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tralistyczne w sprawie zwołania wyborców żródmie- 
dcia wiedeAskitg >. — Narodowi posłowie szlązcy 
przygott wnj. nowy meniorjał. —  Szalbierstwo p.
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Gdy się rozpoczynała sesja delegacyjna w 
Pauzcie,' większość antjceslr&listyezaa w Radzie 
państwa zamierzała ważniejsze sprawy oddać do 
referatu swoim członkom, a niektóro mniej wa
żne referentom z centralistycznej mniejszości. A- 
le eentraliści, którzy byl; pewui, iż n u  ważniej
sze sprc.rj odd&ć im do referowania będzie zmu
szona większość, gdyż od r. 1867 zawsze w de
legacjach tylko eentraliści je nfsrowali, i prze? 
to nabyli wielkiej znajomości i obrotności w tych 
zawodach, widząc ię teraz zawiedzionymi, od
mówili przyjęcia ofiarowanych im referatów mniej 
ważnych. Odmawiając, liczyli &a to, iż funkcjo
nujący po raz pierwszy referenci anticentralisty- 
czni nie będą sobie mogli dać rady z swe ni re
feratami, a w komisjach i w plenum nadarzy się 
centralistom sposobność podchwytywania braków 
tyeh i wyehłostania referentów, i prsez to pod- 
kopywanir stanowiska większości anti-centrali
stycznej, jako niezdolnej do prowadzenia steru v  
Austrji.

W tym duchu także chórem odzywało się 
centralistyczne dziennikarsl wo Przepowiadali, 
że su ja  delegacyjna z powodu nieudolności refe
rentów i nie #i»domości ich w sprawach np. woj' 
skowych będzie się przew’ekać in infinitum; try 
nmfowali, gdy referenci zażądali kilka dni zwło
ki dla rozpatrzenia się w swych przedmiotach, 
byli pewni, iż sesja delegreji trwać będzie co 
najmniej de grudnia.

Nie zp»’*e dokładnie zdolności wyznaczo
nych referentów, trudno nam było odpowiadać na 
te wszystkie twierdzenia, tern więcej, że z na. 
jednego z naszych delegatów słyszeliśmy również 
obawy niemiłych skutków dla anticeatralisty- 
czuej większości z oddania nowym icfcrentom 
takich spiaw, do których rozpatrzenia potjzel 
dłuższych studjów. Delegat ten obawiał się, iż 
prawie* skompromituje się temi referatami

Tymczasem przebieg sesji delegacyjnej oka
zał, że te wszystkie obawy i przepowiadania cen- 
tralistów były płonne. Sesja delegacyjna uietyl- 
ko się nie przewlekła, ale nawet była krótsza 
niz zwykle. Wszyscy referenci wywJąrwi się z 
■ wrgu zadania znakomicie. Nie nadarzy-a ię 
centralistom ani jedna sposobność do podchwyty
wania braków w referatach. Prawic* złożyła do
wód, że nietylko w Radzie państwa, lecz i w de
legacjach ster parlamentarny nmie prowadzić.

Liczyli także eentraliści i na scysję w obo 
zie prawicy. Oddanie referatu spraw zewnętrz
nych br. Hubnerowi wywołać miało niezadowo
lenie między delegatami polskimi. W  poprzedniej 
sesji br. Hftbner oardao jaskrawo był wystąpił 
jako przeciwnik Francji a zwolennik przymieiza 
z Moskwą. Przekonani byli eentraliści, że i w 
tym rokn br. Hflbner w tym duchu ułoży swój 
referat, Polacy więc wystąpią przeciw a centra' 
liści, popierając Potoków, będą mogli dopemódz 
do rozbicia się prawicy w bardzo ważnej dla Au- 
Stro-Węgier kwestji. Lecz i ta  nadzieja zawio
dła. Br. Hfibner nietylko powstrzymaj się w re
feracie swym od wszelkiego russofilizmn, ale 
nawet wspomniał o prądach antiaustrjackich w pe
wnych sferach moskiewskich. Pola* j więc prze
ciw jogo referatowi nie wystąpili. A chociaż cen- 
traliści w rozprawach nad budżetem bośniackim 
niedwuznacznie podnosili, że wszelkich agitacyj 
antiaustijakich w Bośaii i Hercegowinie spręży- 
.« poruszającą jest Moskwa, to jednak później, 
podczas rozira*, nad budżetem spraw zewnętrz
nych skoro się pokazało, że scysji między br. 
Hflbnerem i mającemi mu sekundowrć Czech mi 
a Polakami niema, wystąpili (Plener) w wprost 
przeciwnym duchu: przestrzegali przed drażnie
nie i  Moskwy!

Z początku zdawało się, że eentraliści, bę
dąc w mniejszości, podatosa systematyczną opo- 
zyeję prztciw wojskowej reformie terytorialnej, 
przeciw budżetowi wojskowemu i biśniackiemu,

zamierzając sobie n k ą  opozycją zjednać popular
ność w szerokich kołach ludności. Alb korzyści 
terrytorjalaej reformy wojska były tak bijące w 
oczy, iż po kilka zarzutach w końca głosować 
musieli za retor mą. aby się właśaie nie zdepo- 
pularyzować u dołu a zdyskredytować u góry. 
A wieduąc z doświadczenia, żr nie polityka cen
tralistyczna w Radzie państwa, lecz opór prze
ciw kredytom bośniackim i przeciw ustawie woj
skowej odsądził ich od stera, teraz i w sprawach 
bośniackich głosowali za wnioskami rządu i więk
szości.

Ncuefreie Pr es te niezadowolona jest w wy
sokim stopnia z takiej polityki swego stronni
ctwa t  delegacjach. Jej chodzi o materjał do 
prowadzenia agitacji przeciw prawicy. A tu 
tymczi sen  delegaci centralistyczni nie dostar
czyli jej tego materiału! Pauom tym szło głó 
winie o złożenie dowodu przed koroną, iż są 
regierungsfahig i w razie povotonia ich do steru 
już nie -ędą robić opozycji przeciw njdatkom 
ua Wujsko i ua okkupację bośuiacką.

O obradach we wspólnych delegacjach nad 
Lwestją wojskową, reorganir *ją ar—ii i wyni- 
k łer i stąd kosztaui, otworzyła wreszcie usta i 
prasa moskiewska, i tak  pisze Now Wnm.: 

.Jeżeli porównamy pokojowe oświadcze
nie hr. Kalnokyego z spokojną także, alb wojnę 
przjgotou ującą działalnością p. Bylandta, to do 
strzeżemy bardzo dziwny pomiędzy tem kontrast. 
Nigdy dawniej pierwsi ministrowie austrjaccy 
nie prawili Moskwie tyle uprzejmości, zarazem 
jednak nigdy minister wojny austrjacki nie prt. 
cował tak gorliwie nad reorganizacją Mmii, uad 
gromadzeniem zapasów wojennych i budowaniem 
nowych fortec. Kiedy wygłaszane bywają owe 
mowy pokojowe, nłożoue według stareg< szablo 
nu, to pan Bylandt rozpoczyna nowe roboty na 
granicy moskiewskiej, przeprowadza swe plany 
z wielką energią i zyskuje od delegacji bez t rą 
du ua te cele miliony. Nie dawno przecież re
prezentacja austrjacko węgierska powstawała na 
wydatki dla celów wojennych i tak silnie żąda- 
łt, zmniejszenia budżetu wojennego. Go ma wię
ksze znaczenia — kończy Notooje Wremia —  dla 
pokoju w przyszłości, czy słowa austrjacki g j 
ministra spraw zagranicznych, czy też działal
ność austrjackiego ministri, wojny ?“

Prasę moskiewską — pisze na to Kur. Pozn 
kole zatem w oczy i reorganizacja armii austrja- 
ckiej i fortyfikacje, wznoszone od strony Mosk»/y, 
i ztąd to pochodzą te greźbs i przypominanie 
Auntiji że nie posiada jednolitej ludności, któ
rej łatwo będzie można użyć w raz i1 wojny do 
rozbicia monarchii austrjacko-węgierskiej. Przy
toczony powyżej głos Now, W nm  jest wielce 
znaczącą odpowiedzią na wyjaśnienia hr. Kalno- 
kyego, odnoszące się do pokojowego usposobię 
nia cara moskiewskiego i ow ch sporadycznie 
pojawiających się objawów v  Moskwie, nawołu 
jących do wojny z Austrją. Wyjaśnieni* ta wie 
tylko nie usunęły dawniej nieufności, ale jak 
widzimy, spotęgowały ją  w wyższym jeszcze sto
pnia u panslawistów, « zwpewne i urzędowej 
Moskwy.*1

Moskwa rychło wda się w ja!tfś zatarg z jednym I nem poddaniem się nieubłaganej konieczności. Fo 
lub z drugim ze awyeh sąsiadów. Nagle fmwt wywodach p. ministra, o ile ja  przynajmniej ■»- 
aię zmienia i p. &ien, mivJ», ń- spri w zewnętrz- rurę ich pcja sję, mogłem, lube przeciw okapa
nych, posypawszy głowę popiełet udaje się w cji występowałem zawsze ostro jako nieszczę- 
pielgrzymkę do Barcina. snej, bez pogwałcenia moich przekonań oddać

Przed paru dniami Juem al de Sł. Puert- głos mój milcsąeo za przyjęciem kredytu; tym- 
buttrg dowiódł, że p. &ier» uda się wkrótce do czasem jednak doszły do mojej wiadomości o- 
Pizy w celu odwiedzenia ehrrej swej córki. Oka- świadczenia p. ministra fi lansów w delegacji

Mamy nową % Moskwy niespodziankę. Sta
ło się to już poniekąd charakterystyczną cechą 
rządów Aleksandra III., żs wojoją samemi nie
spodziankami. Ilekroć naprzjkład zachmurzał się 
widnokrąg polityczny i zdawało się,_ że zbliża 
się chwila wybuchu wejny, tylokrotnie Moskwa 
rmieniała &»gle front i albo cara wysyłała do 
Gdańska, albo kazała «n j-k i toast spijać, albo 
Ignatiewowi dawała dymisję, albo wreszcie robiła 
cokolwiekhądż takiego co z dotychczasową jej 
polityką nic wspólnego nie miało.

Tak samo i teras. Na łeb na szyję budo
wano przez lato drogę strategiczną z Zabinek 
do Pińska, na drodze warszawsvo-wiedeńskiej 
skoncentrowano 35.000 wojska, w rejonie ode- 
skim zgromadzono liczne zastępy kawalerji, 
rozpoczęto fortyfikowanie W arssai/y, Kowna i 
Kijowa, przygotowano wszystko do budowy dro
gi strategicznej z Zmierzynki do Nowosidicy i 
z Wilna do Ruwnego; słowem prowadzono tak 
silną akcję w kiernikn wojennym, że każdy bez 
stronny widz musiar przyjść ao przekonania, iż

zało się tymczasem, że w dzień, w który urzę
dowy organ moskiewskiego ministerjam wiado
mość tę drukowa1 p. Gj rs pędził już koleją 
żelazną do Gdańska, tan* przenocował w konsu
lacie moskiewskim, w sobotę rano wsiadł do po
ciągu umyślnie dla niego przygotowanego i  udał 
się do Barcina, gdzie oczywiście uprzedzony o 
o tej Wizycie B isaarh , oczekiwał jego p lybyeia. 
Całą sobotę spędził Giers a* konferencji z Bis- 
markiem, a w niedziele rano przybył do Berli
na, zkąd prawdopodobnie puścił się w dalszą 
drogę do Pizy.

Owoż ta  podróż GJerst jest w każdym ra
zie symptomem pokojowym. Odwiedzają się bo
wiem dyplomaci, zwłaszer ministrowie w takich 
tylko razach, kiedy uważija, że w owhlatem ze
tknięciu się potrafią rozwiać nieusprawiedliwio
ne podejrzerif, wyrównać dyplomatyczne rachan- 
hi i nmówić się co do wspólnego działania na 
przyszłość. Zapewne więc p. Gie-s zaczął od te 
go, iż Bisma^ka zapewnił o pokojowe J  nsposo' 
bieniu Moskwy i o jej ptugdenin utrzymania 
najlepszych stosunków z hiemeami Z* pewne 
także Bismark udał człowieka dobrze wychowa
nego i zrobił minę, że przyjmuje te oświadcze
nia za dobrą monetę Ale pytanie, o co się 
umawiali obaj ci mężowie stanu ua przyszło&ć ? 
National Ztg. przypuszcza, że ze,pewne o spra
wę zniesienia poseJeta moskiewskich przy ma
łych dworach niemieckich. Jeżeli o I b, te war 
to się zapytać, co w zamian przyrzekł Bismark 
Moskwie? Bo oczywistą inst rzeczą, że zniesie
nie tych poselstw jest w u lk iea  ustępstwem Mos
kwy ua rze"ł unifikacyjareh planów Bismarka. 
Po r. 1871 niemal wszyrtkic mocarstwa poodwrły- 
wały swoich posłów z małych dworów niemieckich, 
p n  j  co a a ',  do zrozumienia, że akceptują zje
dnoczeniu Niemiec. Ale Moskwa tego nie u- 
czyniła i do dziś dnia utrzywuje przy wszystkich 
ntimniejszych dworach niemieckich swoich 
posłów.

GorczakoW uważał, że dobrze będzie zaeho- 
wać tę instytucję, która U k drażni i iriytuje Bis 
marka Obecnie Giers pragnie zrobić t j  ustęp
stwo Bismarkowi, a więc zapswne żąda od nie
go jakieś zapłaty. Owuż jakiej? Csy żąda przy
stąpienia do kosdieii przeeiw anarebistom, której 
utworzenia domagaj* się ciągi* MotkiewMe Wie- 
domostif Csy chce rozzbroić gniew kanclerza nie
mieckiego i ukołysać jegc czujność piękuemi 
słówkami? Czy może w sprawie egipskiej chce 
się z nim porozumieć i na tle tej spiawy odtwo
rzyć dawny sojusz? Zapewne wkrótce berlińskie 
pisana i«<Ł ą nam jakąkolwiek na te pytania od 
powiedź N i razie jednak notują one podró
ży Gierea jako symptom wielce pokojowy i oczy 
wiście mocno się z nn fo ciestą.

Również się eieszą i pisma wiedeńskie, tem- 
bardziej, że obiega pogłoska, iż wracając z Pi 
zy. p. Gierp zahaczy ) Wiedeń, aby się widzieć 
ł  hr. Kalnokym. Radością więc ich to przejma 
je, że w Petersburgu niebiruzo się obratłli ro t 
prawami w delegacjach ua l nadzwyczajnym kre 
dytem wojskowym. Nowa Pnese  korzysta z tej 
sposobności, aby się spłaszczyć przed Moskwą 
a pianą swej złości obryzgać PoKków, którzy, 
zdaniem tego żydo - kiego organu, właśnie prą 
Aostrję do wojny z Motkwą.

węgierskiej a szczególnie odpowiedź jego udzie 
łona delegatowi Szilagyemu. Z odpowiedzi tej wi
dzę, że p. minister i dzisiaj jeszcze politykę o- 
kupacji uważa za jedyną rozumną, że oddaje się 
złudzeniu, iż w przyszłości Bośaia i Hercegowi
na nietylko gorzki* h owoców nie przyniosą, ais 
nawet przyczynią się faktycznie do wzmocnienia 
i rozszerzenia mocarstwowego stanowiska mo- 
ntfrehii

.Ponieważ wobec tych oświadczeń, z tak wy
soce urzędowego Łtenowidta pochodzących zda 
waćby się mogło, ze wszyscy ci, któizy za kre
dytem głosują, to same rodzielsją zapatrywania 
i tak ie  politykę okupa<,yjhą pochwalają, i ponie
waż z mojej strony byłoby to rażącą niekonse
kwencją : ezuję się zmuszonym oświadczyć, że za 
kredytom oknpaeyjiym, za 9 milionami złr. któ
re się nieodsownemi siały, głosuję jedynie dla
tego, iż dobrze pojmuję, że zaniechanie albo wca
le nagłe porzucenie polityki okupacyjnej do rzę
du niemożliwości, należy, nie pozbyłem się zre
sztą jeszcze nadziei, iż zaświta jeszcze to pozna
nie, że jedynem rozumaem wyjściem jest zawarcie z 
Serbią i połączoną z mą Bośnią i Hercegowiną 
konwencji wojskowej, handlowej, ełowej, kole
jowej, pocztowej i telegraficznej na wzór proski 
i niemiecki L tych powodów i z tem zastrzeże
niem głosować będę za kredytom okkupacyjnym, 
a głosująe tak wcale nie odstępuję od mego sta- 
ł  go zdania o polityce okkupaeyjnej."

Odpowiedź ministra Kallaya znamy już do
statecznie z telegramu Biura korresp.

T lko w peszteńskim telegrafie  Wiener 
Allg. Ztg. napotykamy cokclwi k dokładną treść 
pizemowy p. H a n s  u e r a  w delegacji przedlita- 
wskiej, a  opiewa ona j,«,k następuje:

„Ztbrałem głos, i by w Łrótkośd uzasadnić 
oddanie głosu mego eo do krwdytn okupacyjne 
go. Wywody p. liia is tra  skarbu wydiją mi się 
pośreduiem wprawdzie i misternie osłonięiem, 
*Je zawsze wyssaniem, że wielkie ciężary, jakie 
monarchia i kontrybueacj podatkowi dla Bośnii 
i Hercegowiny ponosić są zmusseni, są nieuni- 
knionem i nie wesosołent następstwem wielkiego 
błędu okkupowasia tych krajów, i że przynęcie 
krbdytu ua okupację jest aktem rezygnacji, b er-

Sejmik relatyjay wyborców śiódm icsaa wie
deńskiego, awołany na sobotę przez rajchsrato- 
wych posłow te^o okręgu — dwóch żydów, pre
zesa rSchulvereinutt i czwartego p. Hoffera któ
ry jest zupełnem zerem politycznem — nie przy
szedł do skntku. i napotykamy w tej sprawie 
następujące wyjaśnienie w Wiener Allg. Z*g • 

.S ta ra  partja centralistyczna odniosła wpra
wdzie ostatniemi czasy — wiadomo jakiemi spo
sobami — zwycięztwo wyborcze we W iedniu; 
lecz podobno nie tak  bardzo cznje się tutaj pe
wną. inaczej bowiem truuuoby sobie wytłuma
czyć .nieporozumienie*, które się jej zdarzyło.

„Jak wiadomo, czterej lajchsratowi posło
wie śró i mieścin wiedeńskiego rozpisali zgroma
dzenie wyborców. Jest zwyczajem przyjęte, że 
na zgromadzenia ,wyboreze“, na któia zatem 
tylko .wyborcy* wstęp mają, rozsyła się karty 
zapraszające wprost de wrzystkieh wyborców. 
Tym razem nie uczyniono tego. Gdy wyborcy w 
magistracie npomina'i się o swoje karty, odpo
wiedziano im, te  to naturalnie jest niepodobień
stw em, gdyż zgromadzenie nie jest przez miasto, 
ale przez czterech posłów z^ołanem.

aJuk się dowiadujemy, zaproszony został dr. 
Weitlof (jeden z tych posłów) do dyrekcji poli
cji dla dania wyjaśnień; te wyjaśnienia atoli nie 
celowały szczególną jasnością. Najpierw oświad 
esył dr. Weitlof, że chodzi o zgromadzenie „wy
borców*, mas' ł  jednak przyznać, że zwołujący 
nie nie uczynili dla przeszkodzenia, aby niewy- 
borców nie dopuszczono na zgromadzenie, i że 
zresstą nie postarano się, aby każdy wyborca 
Wstęp otrzymał. W końcu musiał dr. Weitlof 
przyznać, że chodzi o „wolne zgromadzenie lu
dowe". Takie jednak zgromadzenie musi być na 
trzy dni naprzód zapowiedziane policji, co się 
jednak nie stało; dr. Weitlof ośw*aJczył tedy, 
że się ichmość . izn e  namyślą, i odszedł.

.dychać, że szukał poeieehy u p. namiest
nika Poesingera, ale naturalnie naprózno. Dość, 
że czterej posłowie front zmienili, i w policji zl 
>ov. dzieli „wolne zgromadzenie Indowe", na 

które przeto każdemn wstęp jest Wolny — ale 
w gazerae’ ogłaszają .zgromadzenie wyborców" 
Publiczność, ludność austrjacką i zagranicę ma 
się tumanić, że „wyborcy" śródmieścia wiedeń
skiego takie a takie zdanie wypowiedzieli, gdy

P n e ś f t e t t  I e g S o H tn l .  y n y j *  i j f
W a Lwowia bióro adminiitraejl „Gasety Bar." 
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M. Duke*. I. ELemergi.1* • 18 Bndolf Houe, Beiler- 
rtStte ;r. '  , Henr. Senau «k, ( osp. ogłoizeó, WoU- 
«eilc 12., Maurycy Stern, Wollzelie 22. w H&nbnrga 
PP* Haaien*tein et Toghr. Raj chmar et Frerdiar, w 
Warszawie BańafórjUca §S, W. Kukliński w Krakowie.

O&ŁOBZKNIA /n y jin ii jt  się i o r  f  en od 
■iojsea o b ję io id  jed i sgo wiersz, drobnym drukiem 

B e k ltu u y  w  r t b r y e e  „ U a d e i la ie "  
I *  e t . o d  w ie r s z a .

rola tym żywiołem wichrzycielskim, które w o- 
statnich miesiącach odznaczały się przy podo
bnych okazjach.

„W po i cji zapowiedziano zgromadzenie lu
dowe a w gazetach rozpisano zgrom« lżenie wy
borców — w słowniku tej partji zowie się to... 
uiepuruaumieniem. *

Zgromadzenie to ma się odbyć dzisiaj.

Trzej ezlązcy narodowi posłowie seimowi, 
p. Cienciała i ks świeży (Polacy) i ks. Findin- 
sky (Czech) przygotowują nowy memorjał, któ
rego jednak już nie doręcrą rządowi, tylko Ko
łu polskiemu i klubowi czeskiemu. Bojownicy 
narodowi nie dają się odstraszyć okropnym 
terroryzmem, jaki tentom ua Szlązku wywiera
ją i kwestji równouprawnienia.. Lud polski da
wał się bałamucić, ale już przeziera, dzięki p. 
Haasemu. Kiea] w r. z. odbywały się wybory 
ua senion ewangielickiego p . Haase nie otrzy
mał głosów swego zboru, ale otrzymał je od re
szty zborów i został seniorem W r. b. przy
padał wybór superintendenta, p. Haase kom pe- 
tował o tę posadę a potrzebując głosów zborów 
słowiańskich p ^ y rz tk ł, że będzie popierał żą
dania Słowian i podpisze „kompromis." Głosami 
zborów słowiańskich został p. Haaase superin- 
tondentem — a w sejmie podpisał protest cen- 
łl,‘.listów przeciw równouprawnieniu. Tego szal
bierstwa już zanadto narodowcom.

Fakcyjnym żywiołom w wiedeńskiej Radzie 
miejskiej udało się przesadzić, że ua górze Kah
lenberg nie będzie postawionym pomnik na pa
miątkę odsieczy \vfecim&, tylko zostanie gdzieś 
umieszczoną pospolita tablica pamiątkowa.

D. 36 bm. ma się w Bernie odbyć walne 
zebranie mcawskieh mężów zaufani, zwołane 
przez posłów morawskich.

Czecha kurja dworska wybrała br. Czerne
go do Izby posłó w ; eentraliści uchylili się od 
wyboru. W ylói członków do delegacji z grupy 
czeskiej, nie będzie już odtąd w ręku centrali- 
stów-

Według telegramu Politiki z Wiednia, 
przewódzcy autonomistyczni są zdania, że nie 
należy rozwiązywać Rady państwa dopóty, do
póki bodsj najjabkrawsze usterki rajchsratowej 
ordynacji wyborczej eo do okręgów wiejskich i 
miejskich nie zostaną naprawione, co ma wła
śnie na nadchodzącej sesji nastąpić.

K e m p o n t e i M j a  „ B a z .  N a r . "

Cieszyn d. 18. listopada.

(X.) Widząe jak szczerze 1 lat Nar. zaj
muje się sprawami naszego bieduego Siląska, 
spieszę i j t ,  by do ogólnego zaznajomienia na
szych zacnych braci w Galicji o tutejszych sto
sunkach, choć w  części się przyczynie tiważam 
bowiem to zi obowątek wywdzięczenia, by ci 
którzy tak chętnie i hojnie nas moralnie i m&- 
terjalnie zasilają poznali szlązkie stosunki w na- 
leżytem, prawdziwem świetle. Otóż na srmym 
wstępie ehpć z bólem serca, jednak chcąc być 
otwartym, szczerze wyznać muszę, że źle i bar
dzo źle się u nas dzieje.

Głćwremi żywiołami dod&taio czynnemi i 
godnemi publicznego uznania, r« : niestrudzona 
rtd&kcja Gwiazdki Cieszyńskiej i czcigodne du
chowieństwo katolickie. To ostatnie stanowi 
istotnie hufiee pracowników w winnicy narodo
wej a 1 lącaje rodnie i z nalbżytem rozumieniem 
wyższej, jednolitej myśli narodowej. Sądzę że 
najwymowniejszym togo dowodem U. okoliczność, 
że pojmując doniosłość istnienia tu  polskiego or
ganu, niebaizy na to kto i jakiego wyznania
stoi na czele redakcji Gwiazdki, lecz widząc że
praenje szczerze a skutecznie dla sprawy naro
dowej, nieopUBzeza go lecz wspiera i pracę jego 
u: aaje. Te same pocieszające a li dodatnie dane 
widzimy we wczystl ich tych czytelniach po pro
wincji, których opiekę zacne rz. kat. duchowień
stwo objęło Cześć im za t o !

Rzućmy znów okiei. na drugą stronę me
dalu, t. j. r a  duchowieństwo ewangelickie t. z. 

tymezasem będzie to sobie u> sTpolite zgromadzę-1 pastorów. Cóż za krzycząca różnica! Dla nich
n’e, ua którsm najpewniej oddaną będzie główna wyższe pojęcia i ideały narodowe, to rzeczy
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A  e r . . . .

(Cięg dalszy.)

Gdzież ona podziać cię mogła? zapytał. U- 
siadł ua sohe i postanowił czekać. Godzina za 
godziną płynęły — jej widać nie było. Około 
pierwsze, ktoś zadzwonił... Zerwał się, otworzył 
— była to „femme de menage." O gotowania i 
jedzenia nikt tn  hic myślał, odprawił więc ją  na 
dzień cały. Wreszcie cierpliwość jego się wy
czerpywała, a c czy żołądek dopominał sk  o 
swoje prawa. Wybiegi na miasto, apetyt wszak
że go odszedł. Zaszedł do ogrodu „Tuilleries* i 
tu, potrącając przechodniów, stając ua zawadzie 
bawiącym się dzieciom, błąkał się bez celu. Wre 
szcie zmęczony i wyczerpany'! na siłach upadł 
na k-m ientą ławkę ua uboczu pod muzeum od 
strony Sekwany.

Myśli jego tłumiły tlę  i jasnej sprawy ire 
swego położenia zdać sobie nie umiał. Do żony 
swej przed kilka dniami wysłał chłodny i lako- 
riczny list, którego treść dawała się zamknąć 
mniej więcej w tyeh słowach: zapomnij o mnie, 
nie jestem eiebie godnym. Przypuszczał, że zaj

dzie potem potrzeba tłn_taczeń bliższych, ekspli- 
kocyj, a może nawet widzenie się nastąpi. Kość 
wszakże była już rzucona i przed postanowie
niem tem cofać się nie myślał. Jeżeli w serca 
było uczucie żałuj, to był ou z liczby tych. u* 
cznć, jakich się doznaje wogóle na widok nędzj 
ludzi .j  Glównem źródłem tego postanowienia 
był niezawodnie zimny egoizm, było pragnienie 
zachowania miłości Żorżetty. Tymczasem i to 
miłość, osi .taia stawka jego życia, jaką na kar
tę posta . ił, wymykała się i przegraną mu gro
ziła. Czuł silne jej chwianie się, a środka na 
powrócenie dawnej swobouy wy. ijśleć nie umiał. 
A jednak — Zorżetta tak  potrzebną do życia 
mu się stała! — Jeśli ona go się wyrzeknie?

H a! — narwał się i pobiegł do swego mie
szkania. Pustka jak zawsze. W ygląda ono jednak 
jakoś inaczej, jak wyglądało przed czterema go
dzi orni. zmrok wieczorny nie dozwalał mu tego 
dokładaie rozróżnić, zapalił więc lampę. Poroz- 
rzneane na krzesłach suknie, szlafroczki i negli
że znikły. Zamiast tego wszystkiego na stole 
leżała zapisana kartka. Schwycił ją  i te słown 
wyczytał: . . .  . . . , .

„Najdroższy. Kochali m ciebie tok nigdy i 
nikogo w życiu kochać nie będę. Miłość moi., 
narzuciłam ci gwałfem. Wiem, że zanim się maie 
oddałeś ciężką z przekonaniami we&i i z su
mieniem stoczyłeś wslkę. Popełniłeś dl- mnie 
prawdziwą * flarę, pozwólże i nipie dzisiaj ofiarą 
się wywdzięczyć. Dałeś mi poznać jodnak chwile 
najwyższego stcsęśeia, jakie na ziemi możliwe i 
za to wiecznie w idęczną ci nędę i wiecznie ko 
ehać cię nie przestanę. Odszukała, doktora 
Moulet. Afekt jego dla mnie się nie zmienił.

Mam wstręt de tóg; człowieka, chociaż go sza
nuję Ltc?ę, że uprzedzenia togę cię pozbędę i 
na ramieniu zioMka znajdę uspokojenie, jak ty 
w objęciach Polki edżyu właśnie potrafisz. P ra
gnęłabym cię ehoć raz jsncze  widzieć, ale na 
wssystko cię proszę nie st&iaj sie o to , bo po 
cóż napróiuo serce, nasze rosraniać? Wspomina
łeś mi nieraz, że różno nasze narodowe tempe
ramentu stanowiły główną r rzeszkodę do zlania 
się nam w jedną istotę. Wbrew połowie Francji 
wieizę w ż}cie przyszłe, tem — spotkamy się 
zwolnieni cd tych zewnętrznych więzów — a — 
ona — rękę przyjaźni a. nr poda. Twoja.

Żwżitta.*
Z lista tego Son.ki tylko to jedno zrozumiał, 

że Ź orietta  go opuściła i że obecnie n Moulet 
się znajduje. Nie zastaurwiąjąc fcię wcale pobiegł 
na„boulevard Montparnasse.* W mieszkaniu dok
tora nikogo nia było, wrócił więc na ulicę i Lni_- 
. izłs« y naprzeciw dos iawkę, nsiadł ua niej 
i postanowił czekać. Czekał tak b e : rucha do 
późna w nocy. Potargane jego włocy, błędne oko 
i pogięty kapelusz zwracały ua nieg$ uwagę 
przechodniów. „Ssrgent de ville“, który go ob- 
oorwował dosyć dłago, podszedł do me^o i za- 
czą m i perswadować, że siedząc w nocy w lek- 
kiem ubrania przeziębić się może.

•— Czekam ua powrót dr. Monlet, odpowie
dział.

— --.ihch pan wejdzie do tej oto. kawiarni, 
skoro doktor wróci zawiadomię go.

Skorzystał i  rady. Siadł w k_wiaini w od 
dalonym kącie i dziennikiem twarz swoją przed 
oczami ciekawych zakrył. Pu północy sierżant 
powrocie doktora go zawiadomił. So‘ski rzucił

franka za szklankę nierozpoczętą piwa i w tejże 
chwHi był pr, ededr-wiami doktoj*, Ządzwonił. 
Drzwi otworzył mu Moulet, a po minie lego znać 
było, te  się gośeia togo spodziewał W ziął go 
za rękę i ao mieszL— ia wprowadził. Tu, nie 
czekają e na słowa Solskiego, pierwszy! zap y ta ł:

— Przychodsisz zabrać Zorżettę?
— Tak.
— Po pańskiej uczciwości i po pańskim ho

norze spodziewałem się, że będziesz mieć więcej 
charakteru i moey n a 1 sobą. Jakto ? kiedy dziew- 
czja* sama postąpieniem swojein drogę obowiąz
ku ci wskazuje, kiedy zwra&- cię tej, do której 
z prawa należysz — ty, ni' umiejąc ocenić jej 
ofiary, przychodzisz szukać jsj ta, gdzie ona dla 
zapomnienia i wytrwania w swoim zam ianę się 
skryła? i korzystając z przewagi, jaką masz nad 
nią, eheesz ją  ciągnąć na drogę, na której i dla 
ciebie i dla niej wyjścia nie ma ? Jeszcze raz 
zapytuję, czyż to uczciwie?

— Cha, eha, zaśmiał się dziko Solski. O u- 
ezciwości myśleć przestałem od chwili, kiedym 
pierwszy raz upadł pod wrłjw em  ułndy i ez&ru. 
Dziś do tego odwoływać & ę zapóźuc, d o  dziś na 
dawną drogę wrócić niepodobna. Kłamać nie po
trafię, udiLWłć uczucia dla tej. którą J awniej ko- 
cnitem, me zdołam. Zrobię ją  nieszczęśliwą, je
śli ją  do siebie przjkuję. Ź >rzettę kocham jedy
nie, a ona wie, te od cl-wili kiedy serce jej t d- 
dałem, oid&łem je na wieki-

— Panie, perswadującym tonem rozpoczął 
Moulet, sadzając go gwałtom na fotela. Jestem 
lekarzem — metylki obsirwowałem czynno lei 
ciała, ale z*stawawiałei> się i  n a l tem co my 
dus;ą zowiecie. Po kilkakroć także aiałem  spo

sobność badać to, co się u was zwie miłością. 
Dojrzałość mężczyzny, jego instynkt* i obowiąz
ki, jakie w nim złożyła natura, ciągną go i po
pychają kn kobiecie. Pragnienia jego niezadowo
lone i gromadzące się na drodze jego przeszko
dy spotęgowaną pożądanie, rozbudzają wyobra
źnię i wywołują liryzm, który, czepiając sobie 
idealne skrzydła, ulatuje gdzieś pod niebiosa i 
d krótkowidzących traci swój czysto ziemski 
charakter. Jeśli znowu mężczyzna osiągnie po- 
.ąćLną kobietę, to choć pchające go ku niej po
budki ochłodną, kocha ją, bo podzieliwszy z nią 
pracę, wu„emniczywszy w swoje zamiary i my
śli, przyzwyczaja się do niej w ten mni ej więcej 
sposób, jak się przyzwyczaja do ciepłego szlaf
roka. Pański przykłrd najwymowniej popiera 
moją teorję. Kochałeś w krajn kobietę, zdolny 
byłeś dla niej Wozystko poświęcić i zaofiarować — 
p&trząj, niezbyt drugi czas rozłąki, inne warunki 
życia i zapomniałeś o niej zupełnie, bo wysze
dłeś z przyzwyczajenia twojego. Tymczasem na- 
tu n  wyrzeczenia się świętych jej obowiązków 
nie znosi. Poznałeś inną i zdsje ci się znowu, 
że to miłość na wieki. Wierzaj mi i o tej tak  
samo zapomnisz, i do tamtej, jeżeli okoliczności 
po tema odpowiednio się złożą, znowu się przy
zwyczaisz.

— Człowieku uielitośeiwy \  brudny z two- 
jemi teorjau , zawołał, zrywając się Solski, wcho
dzić w dyskusję z topą nie mogę, bo nie maić 
głowy, po tema i na innym gruncie stoimy. Od
daj mi Ż( rżettb. Ona wie w jakich wa 
swc j jej dawałem, ona zrozu ’ 
nie jest przyzw



ib y t b łahe; — pocźńcie o b o w ią z k i narodo
wych, a  tem więcej praca w tym cela, to r/ecv.y 

^ jń lgodne ich stanowiska, słowem oprócz zbyt 
* białych wyjątków, dzielni to szermierze germa- 

ehm n, li Jla konieczności i musu odzywający się 
d> swoich owieczek językiem, z którym wcale 
nie sympatyzują

Nijbpszym tego dowodem ich głowa dr. 
Haase, superintenden s śląskich zaborów ewange
lickich, którego bliżej charakteryzować niepo- 
trzebuję, gdyż z czynów za nz wam ta po
stać wrogiego nam knlturaika.

L ludzi świeckich niezawisłych i jakich ta • 
kicli stanowisk, nieznajdziesz t i  niestety mężów 
gorętszych uczuć i pojęć. Saać tyloletnie przy 
kłady sentymentalizmu germańskiego, wpłynęły 
na oziębienie w nich zapału, usposobiło zanadto 
do t. z. „schwerdenkerei*. Może też i tsj przy
czynie przypisać, że się wdali w h n  niefortunny 
& śm;eszny rzeczywiście kompromis z taki** po- 
li-yozaym wszeteczu kłem jak dr. Haase.

Nie dziwna więc, ie  wobec skompromitowa
nia się tak arcy niepolitycznego tym nieszczęśli
wym kompromisem, obecaie nikt już ich na serjo 
jako polityk ó w traktować nie może, z czego wy
pływa znów ta  konsekwencja, że przy tac smu
tnych stosunkach, cała praca narodowa tjifco na 
barkach redakcji Gwiazdki i czcigodnego ducho
wieństwa rz. kat. spoczywać musi, a w czem 
„Siczęść im Boże", i że się z tego trudnego a 
zaszczytnego obywatelskiego obowiązku wywią
żą należycie, niewątpimy.

Na zakończenie podnieść tu musimy jedną, 
cla S ląska nader ważną sprawę, tj. myśl za
wiązania koła narodowego — która snem epr* - 
wiedliwych usnęła tam, gdzie zwykle najważniej
sze sprawy narodowe szląskie swój wieczny spo
czynek zuacLodzą Zmienna sytuacja politycr.n®, 
może £»8 niebawem rastać nieprzygotowanymi, 
a co wtedy ? Ocknijcie się więc cieszyńscy pa
nowie gasiciele myśli głębszych i pożytecznych, 
podnieście tą  ważną kwestję na porządek dzien
ny, a pospieszymy pierwsi oddać wam ta  10 n a 
leżyte publiczne uznanie.

Dodatkowo podzielę się z wami choć tą  po 
deszaj tcą wiadomością, że powstała tu myśl za
łożenia polskiego t stowarzyszenia rękodzielni
ków p. n. „Gwiazda.* Myśl głęboka i iście p v  
trp ty c  na, nikt bowiem tak nie potrzebuje ra
tunku i pomocy narodowej, jak ta  średnia miej 
sk i k'as& ludności szląakiej, która najwięcej ger
mańskiej bnrżoazji miejskie) na ofUrę zniemcze
nia narażoną była

Ziemie polskie.
W prowincjonalnym sejmie w. ks. Poznań- 

skiego uchwalony został jednomyślnie nader wa
żny wniosek, co do zarządu majątku stanowo- 
p ciwincjoaalnego i zakładów prowincjonalnych i 
co do składu Wydziału krajowego Projekt ten 
w formie petycji do korony żąda, aby sejm ty l
ko proponował członków Wydziału krajowego, 
a korona mianowała i to 6 Niemców, a 6 Po
laków.

Z motywów jujw-tiniejszym jest ustęp koń
cowy, który p rzyuczam y:

„Z obu narodowości, stanowiących ludnuść 
prowincji poznańskiej i reprezentowanych w sej
mie prowincjonalnym, mogłaby ta, która się znaj
duje w mniejszości, zostać zupełnie wyklu zoną 
od udziału w zarządzie prowincjonalno- stanowe 
go majątku — gdyby Wydział krajowy Uk, jak 
w innych prowincjach, miał wypływać po pro
stu z wyborów z grona seimu.

Ten najważniejszy prowincjonalno - stanowy 
org&a administracyjny byłby pozbawiony pierw
szego warunku pomyślnego działania, tj. ogólne
go zaufania wśród ludności prowincji, gdjby r  
składzie swoim nie okazał się sprawiedliwym dla 
oba narodowości, a do osiągnięcia tego celu do 
obrony każdorazowej mniejszości sejmowej zdaje 
się najodpowiedniejszą i »aj pewniejszą drogą zło
żyć mianowanie członków Wyd*iału krajowego 
z irizelkiem ząnfaniem w ręce Jego królewakic-j 
Mości, a sejmowi prowincjonalnemu, reprezento
wanemu w tym razie przes marszałka i w "9- 
m srszałka, przy których mianowaniu według 
tradycji najwyższej sprawiedliwości zawsze obie 
narodowości krajowe uwzględnione były — po
zostawić tylko prawo propozycji."

Jak wiadomi sejm w. ks Poznańskiego 
składa się z 26 Niemców a 23 Polakó ?. uchwa 
śa zatem sejmu jest nader lojalną dl* polskiej 
mniejszości. Wniosek wspomniany został wnie
siony przez Polaków i Niemców i jest wypły
wem wzajemnego ich porozumienia. Przedłożyli 
go sejmowi pp. Stan. Chłapowski, H. Zabłocki, 
F r. hr. Kwilęcki, K. Wilamowitz, Móllendorf, 
Reimann i Hóniger.

Uchwała sejmu Poznańskiego jest nader wa
żną z tego powoda, że o ile nam wiadomo sejm

po raz pierwszy miał odwagę przypomnieć koro 
nie zasadę równouprawnienia narodowościowego 
i zażądać zastosowania tej zasady w praktyce, 
a przypomnieć to w chwili, kiedy w całej re 
jenejf poznańskiej między wyższymi urzędnikami 
niema ani jednego Pobka, a liczba ich na niż 
szych u&wst posadach z dniem każdym topnieje. 
Ni leży mieć Etdtiej?, że koroaa uwzględni pe 
tycię sejmu.

M o s k w a ,
Tak rzadko spetykemy się w prasie mo

skiewskiej z słuszaem, a przynajmniej nie n v  
mięt&em ocenieniem naszych stosunków, iż % ca
łą skwzpliwo-.cią nota jemy każde odezwanie się 
publicystyki moskiewskiej, odpowiadające powyż 
szemu w&itiakowi. Zanotować więc musimy, i< 
duennik Ratsltaja My&i, wychodzący w mieś lic 
Moskwie rozpoczął teia^ diukowsó szereg listów, 
z»ty!irowaaych „L iJy  Polskie.* a poświęconych 
opisowi naszych politycznych i spcłeszsjć h po
glądów, jaketeż umysłowej naszej pracy w c::ą 
gn lat ost«tnieh.

Owoż Jutor tych „Polskich L ‘stćw“ stoi na 
gruncie rzadkiej niestety zupełnie objektywisej 
obserwacji. Przedewszystkiew zwraca c-n uwagę 
swoją na objaw, wyróżniający w obecnej chwili 
społeczeństwo nasze niemal % pomiędzy wszyst
kich innych „Dla czego — pyta, — potytywuy. 
postępowy kierunek myśli, który t*k z»pauowil 
w nowożytnych literaturach, a w szczególności 
w moskiewskiej, nie znalazł dla siebie * pol
skiej odpowiedniego i przyj- źneg-i grant a?  D i  
czego tak  trudno myśl polską wykyi|ić z trady
cyjnej drogi, odir.rać ją od tej czci dla wieczni* 
tych samych ideałów ? Dla czeg« takie nawet 
gw.ltowne i nieustanne wystąpienia i z w o ły 
wania postępowej części polskiej prasy dotąd tak 
mały wpływ wywarły, t ik  nieokaźne osiągnęły 
rezultaiy ?“

Autor upatraje — słusznie bardzo — dwie 
przyczyny tego zamiłowania “naszego do we
wnętrznej li tylkc pracy okolę własnych potrzeb 
i celów, tego zcmiłowaaia do tradycją uświęco
nych zasad. Pierwszą z nich jest ta  mianowicie 
okoliczność, iż podczas gdy w Moskwie napizy- 
kład rr stert ęi ludzi sterujących opinią publi
czną, pracujących na polu piśmiennictwa, wes.ły 
zastępy no.rych całkiem, a stojących dotąd u* 
uboczu umysłów — u nas przeciwnie do chwili 
obecnej inteligencja czerpie zawsze swe siły z 
jednej tylko  ̂!arstwy społeczeństwa. Ztąd też 
ten brak wszelkiej wybitnej zmiany r  kierunku 
myśli polskich pisarzy, a co a* tem idzie, i całe 
go polskiego ogółu.

„Drugą przyczyną — gą wyjątkowe w dzi
siejszych czasach warunki nassigo narodowego 
bytu Inne społeczeństwa, niezabsorbowanę wy
łącznie pracą około podtrzymywania własnej, cią
gle zagrożonej egzystencji, urog" s*ę łJw ie i 
zwrócić na pole szersze ogólne-ludikich dąż ń i 
trudów. Polacy zaś czują to dobrze, że na eh w i 
lę tylko sprzenieT ie r iy rs sy  się tredycji, s tra rć  
moga swa indywidualność, swą ( h irakterystyczpą 
cechę, która ochrania ich tak bardzo od wpły 
wów obcych żywiołów. Musza tedy oni, nioiyle 
z przekonania, ile z konieczności trzymać się od
miennego, niż inne narody, programu społecznej 
działalność-; mus ą poprzestać na ciasnej sferze 
badania siebie samych, swych dziejów, włssuych 
tylko interesów. Wszelkie nowatorstwa, kosmo
polityczne idee już przez to samo nie znajdują 
wśród polskiego społeczeństwa sympaiji i prz1, - 
jzźaego grunta, że s j  z naturv rzeesy zbyt da
lekie od tego, co interesuje ogół.

„Co Polakim po teorja.cb, mający, h w dale
kiej p rzjsrł ści świat uszczęśliw i — powiada 
autor — kiedy w obecnej chwili wyłącznie nie 
mai zaprzątane ich dobro własnego kr#j ? To n ż 
nie należy mierzyć polskicg* społecseńst*a skat 
ią wymagań i potrzeb nietylko naszych, ala i e 
urnpejskich. Chcą oni dowieść całemu świstu, że 
pod względem cywilizacji sio stoją niżej od in
nych narodów — nie będziemy się z nimi o to 
tpiorać — naznaczamy to t j l io ,  że polskie spo 
łec*eństwo jest niepodobnem do meych “

Wreszcie z tego — w pobieżnych rysach 
nas kicowanego przez n ;.s roiważaaia — wycią 
ga autor wniosek, iż ponieważ tak n łaśo it ni, 
wyjątkowem stoimy stanowisku, przeto aai Mo
skale nas, ani m y  u h  doU«.dnia zrosumieć nie 
jesteśmy zdolni; Moska1 om najłatwiej jest pier
wsze kroki ku te su  ubliżeniu poczynić.

** *
Dnia 16 fcm. o lbyło się drag e posiedzenie 

komisji przemytniczej, utwor.ioasj przy misiste 
rjnm skaibn. Właściciel w ^iu msjąt.ków i g i- 
rzelni, położonyt-h w pasie granic tut m Wołynia, 
hr. Czacki oznajmił życzenie zakomunikowania 
komisji swoich usr.g  i poglądów na kw estjękm

trabaady okowity. Gdy komisja oświadczyła swą 
gotowość do wysłuchania tych poglądów, hrabia 
Czacki przystąpił do rzeczy. Prsymytnictwo go- 
rzałczaae, zaaa im  mówcy, rozwinęło się niesły
chanie w ciągu lat ostatatch w pasta graniezsyja 
gubera;j południowo-zachodnich, a ludność miej 
seowa zajmuje się kontrabandą, uprawiając ją 
niby g iłąź  przemysłu, jak rzemiosło. O zupeł- 
aem wytępieaiu prasmytnlctwa tradso myśleć, 
są wszakże środki, która mogłyby znakomici 
wpłynąć n-t załagodzenie tej plag'. Hr. Ci&cki 
jest zdNnia, ża środki te są następująco:

1) Zwięissenis składu straży granicznej.
2) Staranniejszy i surowszy wybór strażni

ków,
3) Niszczenie skou fi skowanego spirytusu za

miast praktykowanej obecnie sprzedamy, i
4) obowiąikowa rektyfikacja spirytusu w pa

sie granicznym.
Mó*iąc o śir?ży i o j~j działsl-

•tcści, hr. Czacki pr^,ytoczył kilka charakterysty
cznych danych, dowodzących, że nadzór a rani- 
csny ma wiele stron słabych. Konieczność z*ś 
rektjfłkacji spirytusu, to jest sprzedawanie go w 
etacie ocsyssczoaym. mówca uzasadnił przykła
dem. wziętym % whriłiaj praktyki i objaśni, że 
w jaajątkach swych na Wołynia sprzedawać po
zwolił wyłącznie rpirytns oczyszczony, pochodzą
cy % jego gorzelni, i że ladność przywykła doń 
do t-go siopitia, że przemycanego, anstrjackiego 
produktu nieociyszczoasgo wcale nie pije. Djdę- 
ki te ra , kontrabanda spirytusu w tych pograni
cznych majątkach hr. C zackiego ustała zupełni?. 
Na tej zasadzie mówca jest zdania, że środek 
tea zapobiegłby przemytnictwu i w innych miej
scowościach pograuiiisnych.

Z lasie to nie zostało j Joak n^naae przez 
komisję za zupełnie słusAne.' Oponenci utrzymy
wali głównie, -ie przy u, k m systemie pojawiłby 
się niewątpliwie w krótkim czasie zagrsuiez&y 
spirytiis przemycany, techuolttgia bowiem nie stoi 
w Mtskwie wyżej od krajó w sądedaich. Następ 
nie zaś, chociażby cena spirytusu oczyszczonego 
anstrjackiego, dzięki potrąceniu prze,: skarb pe- 
,ri.ej części akcysy za spirytus moskiewski, sta
ła się wyżsrą od ceny tego ostatniego, to różni
ca ta  wobec aktualnej akcysy byłaby zawsze t-k  
a a łą, że na sprawę przemytnictwa wywarłaby 
wpływ nader nieznaczny.

Tu powstała kwestja, o ile byłoby skuteczne 
zmniejszenie akcyzy cd spirytusu w pasie grani
cznym. Rzecz prosta bowiem, że gdyby akcyza 
zupełnie zniesiona została, ust .I* by tem samem 
główna przyczyna przemytnictwa, ł mianowicie 
nadzwyczajna zjskowneść tego zajęcia. Zdani, 
członków komisji w tym przedmiocie były po
dzielone. Jedni utrzymywali, że to j'-st jodyny 
sposób radykalny na kontrabandę. Z odm iano 
jedaak wprędce, że wówczas należałoby usta.no 
wić nowy kordon g-aaiesny dla spirytun,, aby 
ten a pfsa granicznego, gdzie nie byłby obcią 
żony akcyzy, n-e zec-hci*ł wędrować w głąb 
kraju, co niewątpliwie by nastąpiło.

Niektórzy wyrazili a tego powodu przeko
nanie, że spiryiu-. w pasie granicznym winien 
być nie całkiem od akcyzy w day, ale obciążony 
nią umiarkowanie, tak feby proceder przemytni
ka nie był tak zyskowny jak obecni*; wówczas 
i z u ra z i  na surową odpowiedzialność plaga ta  
zmniejszyłaby się może znacznie, z drugiej stro
ny zaś sk-rb przy umi ukowanej nawet s keyaie. 
miałby nierównie większa zyski aniżeli tera?., 
gdy skutkiem przemytnictwa 1 ousumuj8 się spi
rytus cudzy, ż td są  akcyzą uieobłożeny.

Dyskusja oparta e*. tej podstawie wywiąza
ła  się na dobre i trw ała długo, rie  doprowt 
daiws y jednak do ostutecsaego rezultatu i od
łożoną została do następnego posiedzenia. Zgo
dzono s'ę wszakże na to, że ustanowienie pasu 
z akcyzą uszczuploną, wywołałoby, koniec koń 
ców, dubeltową kontrabandę: zagraniczną i mhj 
scową; że n-5, drugiej linii gran-.czuej wypadłoby 
ustanowić nową straż, może równie liczną jak 
dzisiejsza. W resieie zwiójoaa uwagę i na tę <- 
kcliczność, że kwestja uszczuplenia akcyzy w 
pasie granicznym nie jert nową: pióbowano już 
tęgo środka w Królestwie polskitm pomyśl
nych rezultatów nie osisg iięi.o. Z*.uważoao przy- 
tem, że skarb nic nie wygrałby przy tym eyste- 
mi--. to bowiem eoby zarobił na umiarkowanej 
akcyzie w pasie gmniczuym, gdde dziś cudzy 
spirytus ma odbyt utraciłby na przemycaniu te
go sjgifftusu w głąb kr#-ju, o ile drugi kordon 
strażników nie s-s tai by zro-owadzouy, w tym 
zsś znowu ostatnim przypadku, cały zariwfc s 
pa-u granicznego a nu że nawet, i j; sz ze więcej 
fuhdusiu poshłocęłoby utrzymanie nowej falangi 
strażników. Ku końcowi p >si»d*enia dały się 
słyszeć głosy, ee propozycja, hr. Czackiego, 
zwłaszcza trzy jej pierwsze pnnk.ta są jedynie 
oaoźiiweaii w pmktyce, przy  wys kiej obniżce 
dzisiejszej Decyzję wszakże i dalszą dyskusję 
odłożono do następnego p s!ed.:eni*, któ-a cdlę- 
d ie się pojutrze.

Z Izby sądowej.
(Zabójstwo.)

(P.) W sobotę odbyła s‘ę ostateczna rozprawa 
przeciw Łucjanowi Parasiukowi z Majdanu pod J a 
nowem, oskarżonego o zbrodnię morderstwa popel- 
nioengo na żonie swojej Jary nie.

Skład trybunała: j adca Filgor de Rechborn 
przewodniczący, Samolewiez i Finkel wotanci. 
Oskarża zast. prokuratora p Zborowski, obronę 
prowalzi dr. Dalęba. Na ła^ie przysięgłych pp. 
Schmelkes, Tepa Wład., Tarski Sylw., Badweiser, 
Lnft, Gorgosa, F re i, ,  Zucker Leon, Kuezkiewicz, 
Kiss'ing, Kistryn, Fedyk, i zast Penzias.

Obwiniony b. wójt w Majdanie, liczący Jat 48, 
długi czas, wzorowe prowalził pożycie z żoną s są  
Jaryoą, którą przed 13 laty poślubił już jako wdo
wę. Dopiero na wiosnę b. r. so pnwęty się w do
mu niesnaski, częste sprzeczki nawet i bójki mie
dzy ę&łżonkawi: Wszczynał je często sam Para-
:-iuk, który cd pewnego czasu stał się bardzo mar 
kotnym i ciaznośaym. Czegoś mu rj,-d .stawało, nie 
czut się szczęśliwym w domu, gdzie miał ładną 
żonę, pasierbice i wychowankę — bo dzieci nk  
mieli..

Ostatniemi czasy stał sie podejrzliwym, wre
szcie zaczął posądzać żonę o zkm anń ^iary  mał
żeńskiej, tak się rozżalił, i tak snirchmiił do do
mowego ogniska, ie  postanowił je ps alić — a sam 
pójść w świat d leki“. . Tak się wy.powi-dał przed 
swiim bratankiem. Gly mu wyperswadowano, 
za to jest „kryminał", zaniechał tego zamiaru. Ale 
żal jego do żony nie us'ąpił. W kilka dni po o- 
wem zwierzenia się bratankowi, wszedł znowu z 
zoną podczas obiadu w kłótuie. i gdy nikogo w cha
cie nie byk, a pralnik leżący na stole wpadł mu 
w rękę, ndeuył nim żonę i... zabił na miejscu Na 
drugi dzień znaleziono go w pobliskim lesia w sta
nie zupełnego znieczulenia. Miał przy sobie sie
kierę, z którą wybiegł z chaty po spełnienia zbro
dni, prawdopodobnie w zamiarze s;mobójstwa. Sam 
oddał się w ręce żaudara ów i w sądzie ze skru 
cką przyznał się do winy.

Ciekawem jest, ani świadkowie nia potwi rj 
dziii podczas rozprawy jakoby żona j6go dopusz
czała się złamania wia y małżeńskiej, ani on sam 
nie mógł dostatecznego przytoczyć dowodu na u 
sprawiedliwienie swoich podejrzeń. Posądzony pszez 
niego rywal, Fedko Switłyk, złożył ) rzy rozprawie 
tak naiwne zeznania, źa uwolnił zabitą, od naj
lżejszego cienia podejrzeń.

Oskarżenie opiewało w punkcie głównym na 
zoroinię morderstwa — w pytania dodatkowem na 
posp lite zabójstwo. Dr. Dulęba wobec przyzuasia 
się swego klienta do winy, trudne miał zadaaie, 
wywiąaał się jednak z niego znakomicie, wykaza
wszy niemożliwość oskarżenia w tym razie o zbro 
dnie rozmyślnego morderstwa. Sędziowie przysię 
pdi pierwsze pnanie zaprzeczyli jednogłośnie — 
drugie jednogłośnie potwierdzili. Trybunał zasto 
sował najniższy wymiar kary — 6 lat więzienia.

Xr* j  Piiinn i iisWinn
Dnia 20 listopada.

* Tarm om str wskatysral t  rana 2 stopnie mro- 
*u ; w południe pray pięknej p go izia podskoczył 
z^aczaie, Mamy przeto chwilową odwilż.

* Pzypsminsmy, ie  dziśiaj wr teatrzo bes.efi< 
p. Wł. w okń iiego. Ołrgra ą zostanie piękna ko 
meilja Poasarda „Lew fekouhNny,' Dochód jak już 
donos liśmy, prŁes&aciył te  a fioiaat ra  budowę po- 
unika uag?obuego ćla i. p. Stanisława Dobrzsń- 
skieg'i

Uderzyło nas., że na sfissach aie jest wydru
kowane, ;a  jaki cel p.  W.>i?64i‘ do hód te  s g • 
-en-fi u przezt-acza. Prztkanaliśmy się. że p. V«o- 
I.ński p d s a ł  wydrukować t> ua afii?n, je ia taże  
rie zostsło t.j wykonauo. Wil^ć, że dyrekcja była 
temu nrreciwną

* Dilsiaj wieczór w F a m a  ia o d !ę h h b 'ę  ślub 
brabi g > R mana Fotickiego ty  na i amiestrdk.i, t  
irabiaską I ;be ą Potocką córką Stanisławów hr. 
Potockich Jako wj*« o otrsymąje hr. Izabela klaoz 
Brz.-ś ftskl # Narajowski. H 1. Btaoislswowie Potoc- 
oy roze&6U zaproszenia lictne ns ślub i lię.bit- 
p-i wszystkich ziemiach p-l<kieh. Nie og"aniizyli 
■ lę tclko na a T (tokra jf, lęiz pozapr .sv li osobł- 
stoś i se weAyfctkiois prawie K-arstw soołeez'ństw* 
pohkitgi. N i i c t  i reaktor Gaz ty Naród.wi', o- 
trzytnał zaproszenie. Nie mó*fł cij jein  k udać do 
Warszawy z powo jn, i i  p 4».>j t erbconiia geś dom 
wystąpić w atfoju pol-uim Z początku hr. Albe- 
d, ńrki dcł wjjątkowe porwol nie n» r t  ój polski 
ale tez-karabeli, p<'ź icj jedaak policja warszaw
ska zeibroniK w ogóle at.roju po] k esco, wjjątk«s» e 
więc poz^tlenie zostało cof i-.te, zapewne w sku 
tek nakazu s Petersburga,

Między inaymi łr .  Stauiaławowie P-.toccy z?p?o- 
sili na wesele i piobtstcza r. g. z BroeżaUj ks.

Cllelowieklego. Ks. Chlelowlckl podał o wlsę pa
szportową do konsulatu w Brodach. Konsul naj- 
pierwej zatądał poświadczenia u tfostw a brzeżań 
ski go ii  ks. Chlebowicki nie n&leżtr do stowarzy- 
szsnia Jezuitów. A gdy to poświadczenie otrzym-ł 
z urzędu, nie dał jedsak wizy paszportowej, odpo
wiadając kr. Chlcbowickiemu, że podłóż jego do 
Warszawy na ślub hrabhgo Romana Potoekiego 
nie ma dostatecznej potućki, g i jż  hr. Romau Po
tocki jest obrządku łacińskiego katolikiem, a ks. 
Chlebowski katolickiego obrządku grecko-wscho
dniego.

I,totuie ta oba^a r :ą in  moskiewaLiego, aby 
ię ktoś s Galicji nie pojawił na ślubie w V F a m - 

wie w kontuazu chaciiaty boa kerabeli, ta odmowa 
wisy jasr,portowej ks. Chlebowickiemu dlatego, ie  
biorący ślub jest obrządku łacińskiego a on grec
kiego, wywołić mu i nie oburr.enia ^le śmiech szy
derstwa na ustach każdego! I pań:two, któie ta- 
cierni casaiami się rtądzi, ma pretensję liczyó się 
do cywilizowanych!!

Korespondent Di. T om . z Warszawy pisze: 
„Cała rodzina paca młodego zjethsć ma w kom
plecie z Galicji. W jbitcicjsze osoby, jak deputo
wani etc. zapytywali już podobno, czy nie będą 
mieli żadnej ptżSnzkody w odwiedzeniu i pobycie 
w Warszawie. OJpowiedsiaco im łaskawie, ie  mogą 
przyjechać, cla zs strzeżeń", aby nikt w koutusru 
pokazy - ać cię nie śmiał — Powiadają, że i mar
szałek L blikiewicz chciał na ślub przybyć, jako 
s - ią ra iy  śb*h  przyj ż .ią  z domem Potockich. 
Jemu jednakże pozwolenia na przybycie do nas 
stanowczo oks%ó .tiono. i rzy tej sposobni ści prr.y- 
pomcieć nsleźy, że ras już dzisiejszy m arszihk, 
naoncz.i* prezydent miicta Ks altowa, odwiedził 
Warssawę przed kilkoma la'y i chociaż miał legalny 
paszport austrjacki, władza po 24 godzinach z mia
sta i kraju wynieść mu sie kazała. Widocznie za
chodzi ooar a, aby mrrszałka nie przyjmowano z 
owacjami i zbyt serdecznie, eoby utturalnic za ro
dzaj rewolucji uważać mcżu&.“

* Posypywanie chodników celem zapobieżenia 
gołoledzi praktykuje się we Lwowie ale w sposób 
bardzo nieodpowiedni. — Co chwila pr»wie wy
darzają się wypad! i potłuczenia lab pokaleczenia 
nawet z powodu pałania na ., gładkiej drodze. Ma
gistrat powinien zyd&ć śdsle w tej mierze zarzą
dzenie.

* Rtwizje i aresztow ania. O rócz tych, k tó 
rych n&zw.sta podaliśmy, areszto wano za socjalizm 
stolaiza Hebata i szewca Kozaczka. W ogóle are
sztowano 6 osób, któ.e odstawiono do sądu ker- 
hrgo. Wcroraj odbyto znowu kilka rewizyj — o ile 
n-m jedaak wiadomo, nie aresztowano nikogo. Jak  
donosi telegram do wiedeńskiej Rejo m , w  Krako
wie odbyto liczne reeizja u robotaików i studentów 
weze haicy. Aresztowano około 1S osób.

* Wydział k rljuw y wskutek przoprowaizonej 
reorganizacji oddziała rachaikowogo, zamianował: 
pp. Janikowskiego, SiD-łaczj ńrti^go, ScmetkoA'- 
skieg , Tarnawskiego, Ux bańskiego i żółkiewskiego 
adjunktów, rewidentami; p. Gordoaa literata, a r
chi *?iftą; p. Hupizyca asy.teuta, p rjto to lu tą  ; pp. 
Brzyskiego, Engla, Holukę, Jelonka, Koczorowskio- 
go, Sternata, Terleckiego, ks. Woroaieckiago, Za 
wadrkiego i Z im em iea njurnŁtów, praktykantami.

* Frezessm  tow. Kółek rolniczych wybrnuy p. 
Bolesław Augustynowicz, zastępcą p. Leone. Wy- 
bracowski. gpodsiowamy ei), ża po ostatecznem 
ukonstytuowaniu się wyd&ułu praco około zakłada
nia tak pożytecznych iostjtucyj jak  Kółka roltueza 
pójdą nieeo reź ;£ej.

* Jubileusz Żółkowskiego. Pod przewodnio- 
tsem  wiceprozesa teatrów warszawskich p. Follan- 
da taT iąta ł s’ę huinitet w celu nraąd zeuia uroczy- 
*t go przedstawienia jubileustowego Żółkowskiego. 
Przedstawieni* to odbęida tlę w doiu 4tym g;u- 
diiia, et ju ' ilat ukaże się w trzech rolach: w„ Panu 
Ghlchabie^J „P-zyj-iCiołach* oraz „Sztuce prtypo- 
do' a ;ia  ^ię*. Mię-iry s:tukami chóry op6ry wyko
nają kantatę „ad hoc" skemponow^uą przez p. Miii- 
cheimo a, ołkfestta zaś ologra nov:e tuńie pp.l,L3- 
wand-wtkiegj i K. Hofmana.

A‘tyś i niemają y n 'z la ła  w przedstawler u, 
fcęlą pełaili slilżbę hotor »wą.

* Lwowski chór męski obchodził wezorsj nro- 
cujście imte isy s»ojego dyrygenta, który wiele

s'ug peioŁjt około roswoja śpiewów chóralnych 
pjrricnjijc bezinteresownie jaż lat kilka.

0  e pół do 8.ntj w wielki-j sitli kasyna miej
skiego fr o :o śpiewaków w liczbie 70 przeszło osób 
przywitało dyrygenta kantatą Mendelaohaa.

Po przemówienia z stępcy pt-zewodniczącego 
uóśpiei-at chór .Niech żyje* i cała drużyna zasia
dła do przygotowanej nazty. Podczas blesizdy pro-
••5ako»-ałj się * ło isse #ił/, a chór naprzemiau do- 
boro -eu i pi śniami urozmaicał uroceystuśO.

1 ierwszy to st wnió ł na eześć dyrygenta 
przewodnie/ący Towarzystwa i wręcaył solenizan
towi przepyszny puhar z napisem „Chór lwowski 
męsd kcchaswmn f yrygentowi.*

Zabawa przeciągła si? do półrocy — wielo 
osób znakomitych wzięło u k ial w tej uroczystości,
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< >  O P I L S T W I E .
przez

Dr. Włodeimierea Dobińskl go.

(Ciąg dalszy.)

zRau taki trwać może kilka, kilkanaście go- 
ćbis, poczem powstaje wyczerpanie sił, rodzaj 
csłupliwego (.tumanienia z zupełną u tra tą  pa
mięci, luń tylko słaheu niejasnem wspomnieniem 
przebytego s ta n u ; nareszcie zwolna powraca 
stsn  zmysiu prawidłowy, — a w najgorszych 
razach powstaje choroba umysłowa przewlekła, 
lub wcale nieuleczalna.

Pewien majętny obywatel, wstrzemięźliwy 
we wszystkich wybrykach, należący jednak do 
rodziny* /akaćonej chorobami nerwowemu, wyje
chał id  ów zupełnie na ślub swej siostry z Ga
licji ii z Podole rosyjskie, — i tam, po dwuduio- 
wem zmęczeniu w podróży ujechawszy na sana 
obrzęd poślubny, uraczył 3ię ziraz  obfitym na
pitkiem.

Już w kilka godzin wystąpiły a niego » »• 
jawy szału gwałtownego z nieustannemi bre- 
dzeńiami i dziwadiami, wybnchającemi w umy
śle jego tak raźuie zatrutym, przejmujący prze
strach, lęk przed widmami swej wyob raźni tak 
dalece, że się tr*ąsł, drżał cały, oblewał potem 
kroplistym, czepiał z całą siłą różnych przed
miotów, a odpychał od siebie najgwałtowniej 
wszystkie osoby, nie rozpoznawając z nich ża
dnej.

Po kilkunastu godzinach ustąpiły te gwał- 
—  objawy, choroba przybrała nieco łago- 

K lecz pozostał jnż na całe zy 
a szał z gwał*
" 'l“l  u. Chory

ten w skutek ttgo  jedno:azowego up‘c!a się, od 
dwóch lat powrotnie przebywi w a kładzie psy
ch jatrycznym na Kul parków e.

Ciekawem i ważnem jest sp' strzeżenie, ie  
osoby używające codaiaaoie dosyć dużych dawek 
alkoholu, nie w tym jedaak stopiru ażeby za
raz znpełtie się upić, -  d-lcko łatwiej popa 
daj.j w obłąkanie, aniżeli osoby tak  e, które od 
czasn do czasu się ?spij -ją, zresztą w dłuższycL 
przerwach są w strjaa itż liw em i; pierwsi, cho
ciaż pozornie zdrowi, naraionemi są na niebrz 
pieczeństwu nagłego wybuchu chorobowego z 
jego grcźuemi następstwami.

Zwykłym jednak tiybem rzecz toczy się po
woli, niemal zdradliwie

Ciągłe nadużywanie napitków wyskokowych, 
działając zwolna, lecz nieustannie, prawie nie- 
dostroi galuie w początkach rozwoju bwego tru 
jącego działania, do takiego stopni i wpływa na 
władze umysłowe i czuciowe człowieka, fe po* 
woli 9 stale przeobraża, przekształca cały j jga 
umysłowy i moralny charakter, pozbawia go u- 
czuć, jalde piastow u poprzednio, nadaje choro
bową cechę jego popędom morKlńym i obyczajo 
wyrn niszczy energię woli, tępi zdolność myśle
nia, tak gii aareszcie wyradza, i s  powiem, wy
naturza, iż na de je ma pewną właściwą cechę 
charakteru opilczego.

Ponieważ taki charakter opilcsy ma swoje 
szczegółowe, właś iwe, jak powiedziałem, zna
miona, i z niego to, jakby z uf rorzonog) już 
podścieliska chorobowego, wystąpić mogą nastę
pnie przeróżne postacie zboczeń umysłowych, 
przeto." po skreśleniu poszczególnych cech takie 
go charakteru, będziemy mieli dosyć dokładne 
wyobrażenie o całej podstawie tak  zwanego o- 
błąkania opilczego (Alcoholismus chronicus)

Ponieważ jedaa t z przeobrażeniem charak
teru występują także właściwa cbjaw* w czuciu, 
zmysłach i narządach ruchowych, przeto i takc- 
we należy rozmieścić w ramach przedstawić się 
mającego obrazu elo iobow tgo:

I. Zboczenia czuciowe i ruchowe.
1) czuciowe: uesncie p»óżni w g łow ią za

jęcia bola głowy, zawrotu, zuażenia ogólnego, 
rozpierzchania w myślach; sen sijspokojuy t  ma 
rzenismi strasrącem i.

2) zmysłowe: złudzeni#, płomyki pne.1 o 
czynią, płatki, muszki k u jące , cm. my i widzia
dła przeważnie w zakresie* Stachu * wzroku, 
które tikże nifjssęściej ukazują się w przeraża
jących postaciach, jak  np. przedrze źiiająee się 
figurki, fisU styczae i potworne zwierzątka, dja 
le tk i strojne, myszy, żaby, jaszczurki przebie
gające; przesuwające się pcsucie zmarłych, pro
cesje pokutników; policjanci, mordercy napiera
jący z dobytym nożem

Jeden z t&kkh chorych widywał prses dłuż
szy czas w swojam mieszkaniu przed zapadłą 
nocą dwóch żandarmów, chcących go aresztować, 
wreszcie i w dzień bis \y poczęli g  > śledzić krok 
za kroki n  tak, że kilkakrcć udawał się o o- 
broaę przed nimi do policji.

3) N a r z ą c  r u c h u  zaczyna takża d*syć 
wcześnie cierpieć.

Ns j V, yruźniejsr sia, najczęstszem sbocze-jiicM 
jest tak  swan - d r z ą c u k a  1 p i 1 c z a lub w y 
s k o k o w ą  (Tremor alkoholicus), uka?njąca się 
najwidoczniej na języku, wargach, twarzy i rę
kach. Srczęgólnea jest, że taka drżącska wła- 
śaie najsilniej występuje tv przerwach trzeźwych, 
a zmniejsza się po każdym świeżym napitku al
koholu; przechodzi często w drżenie całego cia 
ła  lub też w tężcowe kurcz), szczególniej w łyd
kach umiejscowione.

Wkrótce i chód się zmienia, s L»je się po
ciągłym, wleczącym, \ kolana feię zapadają. 
Wszystkie-w ogóle ruchy dowolne są spćźaione- 
mi, jakoby pozb^wionemi wprawy, sp. taki pijak 
potrzebuje dwa rasy tyle czasu niż pierwej, a- 
żeby powstać z krzesła, — dlatego też zCru 
dnienie czynne, praca ruchliwa, sprężysta jak ie
gokolwiek rodzaju nie godzi się a zauiarami

pijaka, wiemy też, że ta c r  ln ls ie  są w ogóle do 
iv ź tej a wytrwałej pracy ociężałymi, nieaposo 
bitym i.

ocięż..'ło'ć rnebów przechodzi w dal 
s*j|m pnstępfcf choroby w rzeczywiste aupsłae o- 
słatieu ie  całego systemu mięśniowego na podo- 
bl«ńs:W) niedowładu starców, — i w  istocie a l
kohol sprowadza bardzo csęato starość przed- 
wczesną, — wtenczas to pijak przejętym jest sa  
każdym kroku u jsuciem obawy, ażeby się nie 
iirzewróeił. Ta obaw • jes t tak  charakterysty
czna, że po tym jednym już objawie można nie
kiedy rozpoznać potajemnego, nałogowego cp lra.

II , C?chą jednak najgłówniejszą tego wyro- 
tlzonego charakteru są z b o c z e n i a  p s y c h i 
c z n e ,  duchowe, tj. ogólae osłabienie władz u 
myślowych.

1. Pod wrg-ędcm a f e k t u ,  nastroju uczu
ciowego :

&) w  kierunku p r z e c z u l i ć j :  ruchliwa 
niespokojność, ciągła g a i^ liw o ść , fcaUaktowna, 
b rutalaa popędliwość, porywczość, k tó ra pr^y 
aiezaacznej okoliczności za lada drobnostkową 
pobudką prowadzić może do wybucha szalonego 
gniewu, do ślepego gwałtownego afektu. Jedaak- 
ża tak i wybuch zaczepsy pijaka . nio cechy 
dodatniego, męzkiego wystąpienia, — owszem, 
przechodzi najczęściej nagła w obcas nieudolne
go, osłupliwego, zdziecinniałego tchórzostw a;

b) w ki*ru»kn z n i e c z u l e n i a :
aa) csłib ienie zmysłu m o r a l n e g o :  u tra 

ta  ucsucia honorn, obyczajności publiesnej, przy
zwoitości towarzyskiej, wygaśnięcie uczuć ro
dzinnych, zobojętnianiu na ruinę majątku, na rę  
dzę w demu, tępa obojętność su  eseść i opinię 
u współobywateli cechuje ów brutalny egoizm i 
cynizm nałogowego p ijaka;

bb) osłabienie w o l i ,  zdradzające się s :cse- 
goiaiej w zamedbywauia w ykocy^aaia obowiąz
ków zawodowych i obywatelskich, — w nieudol
n i  dokonaai* pewnych stałych zamiarów, w zu

pełnej niemożności, czasem pomimo najszczerszej 
chęci. wyrz-Hzossia s:ę sr,ych złych nałogów.

W skutek jjjgj to stanu ogćl~ego zaieczu- 
leaia, zwątleais. «taergii czynnościowej, napada 
takiego siesrcaęśiiwca od esasu do czasu, naj- 
cręśckj zrana, s 'a a  głębokiego umysłowego przy
gnębienia, chorobowńg), rozpzciaego nastroju, 
istóry dochodsi nieraz do porywów samobójczych. 
Stan taki nstęanje i  ulgę przynosi na chwilę po 
każdym świeżym kirl;3;La.

2) pod względem u m y s ł o w y m :  
js) wszystkie władze myślenia doznają ró* 

wnoc:eśnie z powy/steati objawami pewnego o- 
słabienia, zaniku, na sposób podobny n starców 
i coraz większe szczerby i Inki w pamięci, osła
bienie są In i rozezoiaia, coraz więksia stępia- 
łość w przyswojeniu sobie nowych wyobrażeń — 
wyobraźni* coraz bledsia,

b) W y o b r a ż e n i a  o b ł ę d n e .  (Obłędy 
pijackie) Z wymienionych powyżej omamów (EU- 
lueynacje) i widm (ilanj-), jakie nagabują p ija 
ków, skutkiem zajęcia drćg zmysłowych i c*n- 
cio^ych jadem wyskokowym - •  tworzą się w 
ich umyśle stałe prześladowcze wyobrażenia o- 
błędne czyli w ogóle takzwany o b ł ę d  p r z e 
ś l a d o w c z y .

Bile i pocsucia nerwowe tworzą wyobraże
nia, że są męczonymi zapemocą e ' e k t r y c z -  
n o ś c i ,  uczucia nieprzyjemne powstałe w sku
tek zajęci, dróg trawienia wywołają stały obłęd 
prześladowczy, o t r u c i a  itp.

Takie obłędy prześladowcza spostrzegamy u 
większej połowy obłąkanych pijaków.

N ycwkiwsjym jedaak, równie częstj u  i 
gnźaym  jest t*kzw»ny o b ł ę d  z a z d r o ś c i  
(„Manie de |®lousie* n Francuzów; „W ahl der 
ehelichen Untreue14 u Niemców).

(C d n.)
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aby dać dowód ftjmpatji ł poważania dla p. Ce- 
twifiśkicgo.

* P. Gustaw FiS tsr utalentowały aitysta do 
niedawna eseny lwowskiej, stale już osiedli się w 
Warszawie. Fisma tamtejsze donoszą, że p. Fiszer 
został ju i prawdopodobnie zaangażowany do skła
du ałtystó ■? teatrów warszawskich.

* Soiwaiii jilo r 0 2 prawy. w  przyszły poniedzia
łek rozpocznie sio prze i tądem przysięgłych roz
prawa przeciw Ksawes-emu Tałasiewieżowi oska
rżonemu o morderstwo Chat Altenbe?gowf j Do tej 
rozprawy powołano d l śwŁdków. w  piątek zsś( 
deia 1. grndnia rozpocznie się rozprawa przeciw 
Władysławowi Dębskiemu o »hroin!ę morderstwa 
ca Leibie Mosikowiczu w ^ftłkwi popełnioną

* S łucm cze praw a na uaiw ersytecie lw orsk im  
zw iązali się w osobne kóiko przd cśicia la ty  i z a 
łożyli ć la  siebie t. zw. „B ibliotekę słuchacrów  p ra ' 
* a ‘ Insty tuc ja  ta  rozw ija się bardzo pięknie. W 
roku ubiegłym , za k ióry  mamy spraw ozdanie przed 
so lą , l ic z ; I > towar---* i.t- o 172 członków ; dochody 
w s:o ? ł/ do KU;£>y 981 zł? ; lo sih ad y , między k 'ó  
rem i 529 złr. na raknpuo tz i? ł, wyniosły 825 zł-. 
Bibli teka sam a w zrosła do 1281 d s b ł  w 16 7 
tom ach, k rozm aitych działów nanki pra%a. Do 
B id y  ta r ia d o w c z e j tow arzystw a na rok  bieżący 
w e s r l i : Tadeusz Heppe pisew odoicząey, Konrad 
O kh iw icz  ra s tę ic o , \Vł*4. W «lter skarbnik , S tan  
G iąbfisk i b ib lio tekarz, K sź. Ja c trz ę U k i sek re tarz  
tu d ia ż  Tad. Bnjak, H enr. Kopecki, L aonard Ma
jewski,, W ład. M argasz i Aleks. W ysoozsń ki.

* Nowe JJUldany X. znal. zł bardzo wiel
kie up-dobame ■* nowych galdenasb. Dla sprawie
nia sobie satysfakcji posłał przyjacielowi do Wie
dnia Z'- przekazem pocato^ym staią  setkę, aby 
wymieniał mu ją  ra  sto cowy h gnltenów i przy
słał do Lwowa. Poczciwy prz.jaciel uczynił Jakmn 
było przykazane; paczkę naeitą sta nownmi ba k 
notami zanióil na potztę i nadał ., jako przekaz 
pod adrtsam miłj«iaika nowy. U galionów. Nie ule 
gk wąt^liwcśsi, ża poczta lwowska wypłaciła p&au 
X. całą setkę — śle starą i bodaj czy tia  tą  sa
mą, którą oo... pesłał do Wiednia.

* Peśwląc#n!e cerkwi. D ia 9 b. m. poświę
cił ks. biskup Same rato eicz w asystencji ks. kano
ników Kostka i W ieliczka nowo zlnlow rną cer
kiew w S ale. W przeddzień poświęcenia powitano 
ks. biskupa z wielkiea.i ot.acji.mi u trjumfilnej 
bramy w mieście, przyczem p. Fieyfolder zastępca 
burmistrza przemawiał do 1 s. biskupa po rusku. 
Po krótkiem naboi ńrt» ie w keś itla i udzieleniu 
błogosławieństwa, odjechał biskup do dworu skała- 
ckiego. Nazajntrz o godzinie 8. sra a rozpoczął sic 
akt uroczysty poświęcenia, którego dokonał ks. bi
skup w arysteucji 12 księży. Na nabożeństwie byli 
becni: kolator, prezes Rady powiatowej hr. Bor
kewski z rodziną, tegoż zastępca p. Horodyński, 
starosta p. Salamon i kiikutysięczay lu i z różnych 
okolic a nawet z zakordoru. Po nabożeństwie od 
było się n miejscowego profcoszcia śiiadanie, a o 
godzinie 6 w skałackim dworze dano obiad nr- 
cześć ks. fcisł upa.

* Nową spekulacją rozpoczęła pewna il.ść ży
dówek dobrawszy sobie jako rzeczoznawcę jaUeg<ś 
syna zakrystjana. Obchodzą one i objeżdżają ko
ścioły i cerkwie i wykupują stare ornaty i inne 
starożytne kościelne aparaty, które nie bywają 
wprawdzie już używane, zawste jednk msją pewcą 
a czasem nawet bardzo znaczną waitość z$ w; ględu 
na starożytność materji i t. d. SAwia wielka, że 
takie zabytki w ten sposób bywają trwonione — 
należałoby je rzciej oddać do słioiów  i muzeów.

* Rozszarpany. Na polach pod Muśiskami w 
powiecie kałnekim znaleziono zwłoki Wino, Fry- 
dryka tosrzarpanego przez psy albo dzikie zwie
rzęta. Ziaje się, ze Frydryk w stanie nietrzeźwym 
lub chory umaił uegle w polu i że ciało dopiero 
po śmietci zostało rozszarpane przez sprawców, 
którym w niniejszym wypalku niepodobna wytaczać 
śledztwa.

* Praktyczny a spokojny antlscmltyzm. Czy-
tamy w Wieku-. Święcenie niedzieli tak ściśle prze
strzegane przez wszystkie cywilizowane na ody, 
zaczyna się i u nas rozpowszechniać nawet poniię- 
dr.y prostotą; w chryzyńskim powiecie, kilka gmin 
na tgólny.h zebraniach nczyuły teu ehrześcLński 
i morał y wniosek, ażeby jarmarki perjodyczne 
dwutygodniowe w miartach Kamionce, Telepinie i 
Modwiedówco odbywały się nie w dnie niedzielne 
jak dotąd, ale w soboty. Lecz że to postanowie
nia sprzeciwiało się interesowi szabasujących ży
dów, zatem ci poczęli intrygować, aby dawny nie
dzielny termin jarmarków przywrócić. Jak  się 
wzięli do t.go, jeż nie wiadomo, ale kilku wójtów 
udało się do swoich gmin, staiając się skłonić je 
do przywrócenie dawnego porządku rzeczy, lecz że 
o pogwałceniu niedzieli słuchać nie chciano, więc 
ażeby kompromis ten przeprowadzić przychylnie 
dla żydów, których, jak się łatwo domyśleć, sprawę 
popierali, ndalo się im nakłmić niektóre gminy do 
przeniesienia jarmarku z niedzieli na poniedziałek, 
ale większość trz ma się pierwszego zamiaru co 
do soboty, utrzymując, iż ch-ą doświ dczyć, „czyi 
włościanie nie potr flą obejść się bez żydów?' 
Walka ta trwa dotąd dość uporczywie — żydko- 
wie chcąc postawić na swojem, wysyłają na wieś 
swoich agentó atarająa się zjednać przychylnych za 
pomocą sil .ego a gumentu „flaszy- , ele i ten do
tąd lie  pomsga; próbują i.awet ódzyskać „nie
dzielę- tak d godną -la siebie i gdy zasady chrze- 
ściańskie jednej gromady przeciągnęli na s oją 
stronę że .ię już skłoniła kn „niedzielnemu termi
nowi', wystą ił z pośiód nich najstarszy wiekiem i 
przemówił: „Czyliź macie być gorszymi od żydów, 
którzy swoje święta szannją i dla marnego kie
liszka E ga obrażać?* przez co tak vplytą> na 
obradujących, że po wj pędzeniu knsicieli razem z 
usm

pokusą t. j. wódką, jednogłtśjie oświadczyli się za 
sobotą. Wszakże w innych gminach walka toczy się 
uparcie i nie wiadomo na czem się skończy.

j  gęda, $. Sb ^  u. w fca
rja SO a.

* feseaia  ks. Bkluiussj-słisgaę «łiea Tsj.-trsia.» 
*t8Wt# w Artóę ś ssSsetę sd U . a f»s* 8. g# 
igjag; w iwłąfca l .siodsMcs »S ife, i*  ■

* M aząaii nar. Iw, o tw artr
— prócs świąt — s«d*. 9 clo 1

Nsdtc we wtorek i piątek po południu ud 3 -5 tej 
ila młodzieży szkolnej, — Wstęp fcespł&tny.

* Jutro we wtorek: Ofla^a NMP. — Śtr. 
Onysif -ra.

— Dub umil Na intencję wyzdronfeni-s Jadwigi 
z Zamojskich księżnej Leonowej Sapieżyuy, proten- 
totki komitetu restauracji kościcia rr. kat. w Do- 
brcmiln, odpr^wiote toatało o tia  14. listopada b. r. 
prsy licznym współudziale luduoś.i ścienne nabo
żeństwo, za sUrauiem tegoż komitetu.

— P ożar w tea trze . W w ielt.im Beeskerck 
na Węgnech wybucał dnia 14. b. in. pożar w te
atrze. iowodem pożasu było, że w parterze wy
wróciła się lampa naftowa; wypływająca nafta za
paliła się i gęsty dym Zaległ talę. Fowstał krzyk:
gseń, egień — i kilku ludzi z publiczn-jści rsu c łj  

się ao ratuunu; powstał ogromny tłok. Ludzie z 
galeiji skakali na dół na głowy tych, którzy byli 
na parterze. Wiele osób poniosło ciężkie »k*lecze 
ula. Teatr w Wielkim Beeskerck jest ta^erą i ko- 
uiec&nie tr eba gc przebUtownć.

_  W Moskw.o w mitście tegoż nazwiska, za
strzelił kei-iSę Ilicz G .tt.ińiki rządcę swego dr. 
mcd. E illa  d.hwidta, Niemca. Książę b jł rozrzu
tny, Schmidt czynił mu oyiaówki, wreszcie uzyska! 
od żony księciu niougianiczono pełnomocnictwo do 
zarządu dó_r. To skłoniło kcięcia do zamordowania 
•wego plenipetanta.

— Nuwomodne oświadczyny. Fanna Ludwika
Grauier, znana w raryżu artystka dramatyczna, o- 
trzymała w tych dniach list miłosny, któ;y poda 
jemy dosłownie:

Jesteś piękną — a jam młody. Ubóstwiam 
cię, a ty mną gardzisz. Czemn ? bo pochodzę z 
ludu, bo, jestem prostym stolarzem, tylko siedm 
franków na dzień zarabiającym, gdyż wyzyskuje 
mnie podły kapitał. Wiaziaiem cię wczoiej o pół 
nocy, przy wyjścia z teatru, konie uniosły cię 
szybko ku alei de Villięrs. dosiadasz tam pała 
cyk, ty mieszczanko nikczemna — i wstydziłabyś 
się tam przyjąć Rny-Bias’a stolarzy, zakochanego 
w gwiaździe. Trzy razy do ciebie pisałem, ani 
lazu nie dostałam odpowiedzi. Co rano czatuję na 
listonosza, tego wysłańca oportunizmu ; ma on ptłną 
torbę listów dla mieszczaństwa — dla ludu nic. 
Czas jesztze dla ciebie powiócić z tej dtogi, po
prawić się, posłuchać wielkiego głosu ludowej mi
łości, która ostrzega cię poiaz ostatni.

Ludowi się już znudziło patrzeć jak mieszcza
nin zabiera na swój monopol najpiękniejsze ak
torki laryża. Podniosłem wczoraj tę kwestję przed 
trybunałem najwyższym, którego posiedzenia od
bywają się w piwnicy na przedmieściu św. Antoniego. 
Zemsta nie śpi, ale, ponieważ cię kock„m, chciał
bym cię uchronić od śmierci cieuJknionej. Jurno, 
po wyjścia z teątru, nsaj się do Buttes-Chaumont, 
aloo, wracając do swego pałacu, znajdziesz tam 
same popioły i gruzy.

Miłość — albo dynamit. Wybieraj !
Podobno piękna al ty sika z dw ojga złego — 

wybrała nic.
— Konkurs. Komitet wieieńtki, kierujący nro- 

czystcśoią oceh^du odsit-cay 1683 r.. ogłesa u. igu 
giUdsia konkurs na utwór sceniczny, lusowj, roz 
grywejący się na lie wypudaó i paaięsnego ionu 
Nagrouę stanowić ma 300 dukatów. Term n naasy- 
lauia prac 5 miesięczny. Ą

— WzruSt samobójstw. We Fiaacji w r. 1826 
zaszło 1739 wypi.ukow samobójstw; ou r. lfabl do 
1856 było rooanie średnio 3639, więc 1 tamobójca 
przypadał na 9833 mio»akańaów ; od r. 1880 wy 
pada śiednio rcesnle 6600, wlęo 1  samobójca piry- 
pada ju i tylko na 5000 mieszhańców.

— Z S srsjew a donosŁą, że z powodu wzma
gającego się w puv<iata.h Prozct i Bugoguo roz 
EÓjaictua, został t?m rąd doraźay ogłoszony. Zn 
ujęcie dwo.h iwjaiebezpiaczniejszych rozbójników 
wyzcauzono po 50 dukatów nagrody.

Sprawozdsnle s wslncgo zgromadzenia To 
warzystwo. gosponarsklego oddziału luiecko-gióde 
cklego, które o-byto w Rhdkath dnia 11. listopa
da 1882.

w obecności 41 członków zagaił posiedzenie 
zastępca ptezesa p. Albi i Rayski wykazoją: czyn 
.ości n.tępującfj właśnie Rady oadziała, a miano
wicie: dta.an.em Rwy pomnożo o subwcncjonuwa- 
ub stacje bnjaków co lic. 2 2 . Wprowaazono pre
miowanie bydła włościańskiego, któ.s już okazuje 
do&roczynnc rezultaty. Ot.łorzono zarodową oborę 
nydła nizinnego w Stojsńoa.h, a stację ogierów w 
Szaszerowicach. Ogłaszano członkom, co u którego 
mcż .a nabyć z pr^unkió * rolnych luo by^ł*. Raca 
sprowadzała nasiona roś J a  pastewnych dla człon 
ków. R ata staiała się wyjedazć u izą^n fabryka
cję i sprze.aż s li byulęoej, lecz bezskutecznie, co 
się dziw nem wydać musi każdemu, który wie, żo 
rzą-i doje subwencje na podoiesieme ch wu cy la,
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a odmawia soli, ktćiej uiyaie właśiie stanoweto 
wpływa na podniesienie chowu bydła.

Takie były czynności ustępującej Ridy, a przy 
dzisiejszych wyborach ładzi mówca kierować się 
tem, by takich ludzi wybierać, którzy dali dowody 
przychylności dla instytucji, bo praca w towarzy
stwach, jaka ona jest, jest pracą narodową, ona 
bowiem jest środkiem tylko do celu, który w ser- 
c»ch nas wszystkich jest wyryty.

Następnie wj brano komisję do waż -nia zawar
tości skrobi w kartoflach i komisję do skontra ka
sy. Wreszcie zarządzono wybory nowej Rady. Na 
prezesa s-ybraay przez aklamację p. Henryk Jan
ko. taksamo na zastępcę prezesa p. Albia Rayski, 
Nr członków Rady wybrani pp. Matozyński Kon
stanty, Śmiałowski Bolesław, Zawidowaki Weiss- 
mann Elward, Zawłśowski Weissmann Stan'sław, 
Gnttki Bolesław, Józef Girowski, Maurycy Moch
nacki, A am Noel, Breuer Jaa.

Z partąukn dziennego nastąpiło premiowanie 
s!ug i robotników gospodarczych. Po stssowtej 
przemowie ks. Łazarkie^icza, rozdał zastępca pre- 
zasa nagrody dwom słngom po 6 ił. i trzem robo
tnikom po 3 zł.

Ułatwiwszy aię ze swoją pracą, zdała sprawo
zdanie komisja skontrująca z rachunków oddziała i 
wniosła o udzielenie sbsolntorjum kasjerowi, który 
wniosek przyjęto.

P. przewodniczący zarząlził wybór delegatów 
na walce zgromadzanie w lutym 1883 roku we 
Lwowie edbyć się mające. Wybrano pp. Ag&psowi 
Cua, Mochcackiłgo, Notla, Gnraiiego B.lesława, 
Girowsiiłgi Józefa, .Śmiałowskiego Bolesława i An
toniego ■ Stankiewicza; na zastępców pp.: Zawidów- 
bkńge Weissmanna Stanisława i ks. kanonika Mi
chała Kamińskiego.

Następnie udało aię zebrania na pole, gdzie
odbywano prótę k a r tif ltr li  z f.bryki Schatielwor- 
tha. Ponieważ na ten cel kartofle były umyślnie
zasidzouo, r ięc próba wypadła bardzo dobrze. 
Właściciel kartofl«ki p. MocLaacki dał do niej 
objaśi ienia. S^m sprowadził ją  w psziziernikn i 
na krótkim doiu, kieay puszczano ją  dopiero oko
ło 9tej godziny wybierało za nią 2 0  robotników po 
9 kcrcy dziennie. Oprócz nich potrzeba do obsługi 
kartifltrk i 6 koni i dwóch ludri do prowadzenia 
jej, przy nawracaniu trzeba ją  zanosić. Na noc mu-
■iał w polu ją  zostawiać 1 dawać do tie j warto
wnika.

P. Stankiewicz, który ma taką kartcflirkę od 
lat kilku, twierdzi, i i  można jej używać tylko na 
pola tnehem i uiezachwaszceonem, bo gdy jeat za
chwaszczone, to się baidzo pręako zanieczyszcza.

W tym czasie komiaja weżyła kaitcfle i kie
dy zebranie znowa do aąli Rady powiatowej po
wróciło, tgłosiła komisja reitat następnjący co do 
zawai tćści skrobi. Z Mokrran Wielkich dały kar
tofla białe 15 1, — cebulki Itikany 15 4, — bel
gijskie żółte 147 , — belgijskie opasowe 13-5, — 
z Michaiewic cebulki 177, — Z Piwłasiowa ce
bulki czeskie 16-6, z Twierdzy różowe cebnlki 14.7, 
białe Ł mery kańskie 13'5, - -  cebulki zwykłe 19*2,— 
biała cebulki amerykańskie 17-5, — z Zawidowie 
różowe cebnlzi 16 4, — białe amerykańskie 17 7, 
ze Stojaniec cebula! 17 5, — z Dołhtmośjisk białe 
amerykańskie niżej 1 2 .

Następnie zdawał spiawę p. Jóasf Gizowski z 
wypasu bydła kartoflami, powołując się na brosru 
rę, którą w tym przedmiocie wyuala spółka rolni
cza Tarnopolska. Wykazsjąc szczegółowo, ile miał 
zy ku, przyszedł do rezultatu, że tę próbę odbył 
z korzyścią. Radzi tylko, aby na wypas nie sta
wiać bydła całkiem chudego i aby wypas sam nie 
trwał dłużej nad 8  tygodni.

Po przeprowadzonej w tym przedmioeie dy
skusji zgudzouo się na tof . że najlepiej się tuczy 
bydło snroweml siekanemi kartoflami i lepiej od
powie, jeżeli się przeprowadzi w jaknajkrótszym 
czasie to jest w 6 do 8  tygodniach, dla tego nie 
można stawiać na wypas bydła zbyt schndzonego. 
Ten sposób wypasu byłby wtenczas tylko do zale
cania, kiedy ziem iaki w niskiej są cenie.

U. Bolesław Śmiałowski odczytał z „Ziemia
nina- ustęp, w którym jest wzmianka, że u p. 
Łąckiego w poznańsżiem robiono rozbiór ziemnia- 
sów i okazało się, iż najwięcej skrobi zawierają 
Retzkenflarbal. Dla tego uchwaliło zebranie tan 
gatunek od p. Łąckiego sprowadzić.

Z porządku dziennego zdawał sprawę p. Za 
widoweki Waissmann Stanisław z projestawanegc 
nowego regulaminu przy sprzedaży bydła opaso
wego w WLdmu. Podnosi dobre strony regula
minu, mianowicie, że bydło sprzedawane będzie na 
żywą wagę; Ze jeżeli przez 14 godzin bydło nie 
było karmione, nie będzie strącana dyfcre..cja; że 
będzie zaprowadzona kasa targowa, Któ.a będiie 
wypłacać natychmiast. Także nowy regulamin nor
muje stosunek tgentów do producentów. Zdaje się, 
że znowu sctntraiiiowanla wszystkich taigów ■wie- 
dtńskick i przedmiejskich razem 1 sprzedaż bitego 
mięsa, będzie korzystną d a  kupców, bo będą mo
gli ceny obniżać.

P. Milczyński wyjaśnia w jaki sposób eszu- 
kują handlar.a, przy nabywaniu bydła.

P. Mochnacki twierdzi, że nowy regulamia le
pszy, bo przeci.* niemu knpey i rzeźnuy petycjo- 
uują, a za niui Tonaizyatw* gospodarze.

Sprawo.uanie p. Zawidowskiego przyjęto bez 
u.hwcły do wiadomości.

Na wniosek p. Zbroika by uchwalić na rzecz 
wdowy po Karoin Miarce z funduszów oddziału 
subwencję, Uchwalono 25 zł., a na wniosek p. Stan
kiewicza zaiządzono składkę, która przyniosła 36 
zł., razem 6 0  z(. (Składka ta wykazana była w 
nr. 26z ^aze  y  JSur.)

Następnie na wniosek p. Zbrożka uchwalono, 
aby R^ua o^działn porozumiała się z Towarzy
stwem haudia skór w Radiach, by także sprze-

»<g^Ml^M^a^gggagggwM«agBąa»««iM^^

daż żelaza u siebie otworzyło. Bliższe szczegóły 
ma omówić Rada z Towarzystwem, i zdać sprawę 
na najbliższem posiedzeniu oddziału.

Wreszcie zakończono zebranie losowaniem 
fantów.

„Telegramy Gazety Narodowej."
Do London central N tw i donoszą z Paryża, 

że Jaljusz|Grfcvy, prezydent rzeczy pospolitej fran
cuskiej, złoży w krót:e swój urząd i cif nie się 
do życia prywatnego. Podobno wymiga tego 
jego mocno nadwyrężone zdrowie. Obóz repu 
blikański postiwi jako kandydatów do prezy
dentury, G is b tt tę , jen. Clianzy i Brissona, te- 
rsźaifjrzegł marszałka Izby. Obóz zaś monar- 
chiczny fory tuje księei* Roberta Orleańskiego.

^ * *

W Wiedniu utrzymują, że między Anglią a
Francją stosuaki z powodu sprawy egipskiej na
prężują się coraz bardziej i ie  podjęte obecnie
przez Anglią zbrojenia się morskie na wielką
skalę są robione w celu przygotowania się do
ewentualnej wojny z Francją.

* **
D j Deutsche Ztg donoszą z Petersburga, że 

wszystkie pogłoski o ustąpieni u Tołstoja a przyj 
ściu do steru Wałujewa^są nic nie warte.

Petersburg d. 20. listopad*. (Pryw.) W szyst
kie porty swoje w Krymie uibraj* Moskwa w 
torpedy. W warstatach morskich w Sabastopolu 
buduje Moskwa dwa a w Nikołajowie cztery mo
nitory

Wiedeń d. 20. listopada. We wszystkich sto
licach prowincjonalnych odbyły się wczoraj na
bożeństwa na imieniny cesarzowej.

Wiedeń d. 20. listopada. W odpowiedzi na 
wzniesione na ostatniem posiedzeniu delegacji 
przedlitawskiej gratulacje dla cesarzowej, otrzy
mał wczoraj prezydent jej dr. Smolka telegram 
od ochmistrza dworu cesarzowej, hr. Nopczy te
legram, że cesarzowa raczyła przyjąć lojalne 
gratulacje delegacji, i każe za nie przesłać mi
łościwe podziękowanie cesarskie.

Wledsń d. 20. listopada. Wczoraj rano od- 
było sią we wszystkich kościołach uroczyste na
bożeństwo i  powodu imieniu cesarzowej; obecne 
były reprezentacje dtielnic i młodzież szkolna. 
W katedrze celebrował arcybiskup.

Budapeszt d. 20 listopada. Wczoraj w po
łudnie odbyło się ostatnie posiedzenie dtlegaeji 
węgierskiej. Minister Kaliny złożył od króla u- 
znanie pras delegacji. Prezydent delegacji 0- 
świadczył, że nabyła przekonania, iż rząd ca 
serjo stara się utrzymać serdeczne st. sanki z 
zagranicą, tudzież, ie  nowa organizacja wojsko
wa spotęguje zbrojuość monarchii; wreszcie, ie  
zupełne nienul przywrócenie spokoju w okknp> 
wanych kr.jach pozwoli wycofać ztfcmtąd cięść 
wojska a koszta administracyjne r. 1883 będą 
z własnych dochodów tych krajów ptktyie. Fo
tem wśród okrzyków na cześć cesarza zamkuię 
tc sesję.

Paryż d. 20. listopada. Wczoraj aresztowa
no w Lugdauie 25 indywiduów, między temi 
trzech cudzoziemców. Należą do międzynarodo
wego spiska, którego celem zaprzestanie pracy, 
i zniesienie własności i swojszczyzny.

Z PODWOł OOZY8K : na dworzeo w Podzamczu o godzi
nie i  s i r  18 rano 1 o goda. 3 min 56 popołudniu 
pociąg mieszony 

1 PODWOŁOCZ i  SK.° na dwossoo główny lwowski ® go- 
ds5r‘e 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o gc- 
dsinie 3 i*is. 50 ano  pociąg osobowy, o g~ dzi-ic 4 
■ k  78 po pcł&dbiu pociąg mięszony,

SK STAHISŁAWOWA i Btayj, nuco o godzinie 3 mi- 
»nł 26, wioesó! o gods. 8 aun. 20 .

Odchodsą 1 -  Lwowa:
DO KRAKOWA 1 o gadzinie 10 mis. 50 przed północą 

paoiąg pospieBsir ; o godzinie 4 min. ASrano pociąg 
osobowy, o godHsio 5 minet 2 pc poł&dniu pociąg 
ssięcsany.

DO OZERKIOWMO: o godzinie 6 minst 80 rano pociąg 
pospieszny, o g< dk'nle 12  ndnut 10  rano pociąg mię- 
s.onr, o | rd* IX minut 10  w 2007 podąg mięscany.

DOPODWOŁOCZYSŁ z głównego dworca, o godzicie y 
rano pociąg pospieszny, & godzinie 1 2  minat 0 po 
południu pociąg mięazany, 0 godrinic 10  minat 81 
wieczór pociąg mięs zony.

DO ST.ilUSŁAWOWA! na Stryj, rano o godzinlo 7 mi
nut 5, wioerór c godziiJo 6 minut 45

Lw & w , z aby kanałowe;;, 20 listopada.
I A k c i e  11. s z t u k ę  

fkoz kup bieżącegó>
Colei galic Ksrols, LatJ wik» . i 05 — Siu —

,  Lwowsko Ozeraiow -Jsssk- 1 o 50 1 0 —
Baaku kypot. falic po 800 złr. 305 — 30sł —

„ kredyt gali®. śćfei złr 247 - £52 -
II L i s t y  z a s t a w n e  u  1CSC złr,

(k s  kup. Wiąsego).
S i 8 ) 99 - 
<0 25 91 <5 
97 ŁO - 
87 — 88 25

u
*i

p
u

(*» 100 3?r.) 
^Od«racr«d.aUg Bstar. 5 nr. *• 
& , Ł. »pł- w 38 J*t C pr. w,» 
<3*1. Tow.Arsd. zi»sa. 4 pr. w*.

Salio ^aukhijoi. 6 pr. wa.
„ Zzkł. kr. trioś.8 .  _

Bznk a astr. węg » . fc, 5  p,
B b « W. B, 6

Obligacje pisrwBseńatwa 
kol. (za 100 sir.)

Albrechta po 800 zł. 6 pro.
arobr. w. a.....................

dlfóldzka po 200 zł. 5 pr.
erobr, w. a.....................

Czeska b SCO sir. sr. w. a. 
Siżbisty po 6 pra sr. . .

-  6 0 .1863 6 pr. er. w. o, 
,  ,  1370 5« .  ,
;  ’  187S5 a .  .  

Fe 47ms'i^“v pól- 6 P*«- ®-k, 
.  6 » * -  6 ,  arsfe* 

Gal E. L. 800 *15 pr- *r. w a
.  H. em. 6 pro, .
I  m . sm. 1871 300
s IV. o. B 300 al. 6 pr.

Lwow..-Cz0r.-Ja8S. I. em.1885 
Bł. 6 pro. sr. w. n . . 

Lwow.-Cser.-JaJ. U- era. 1867 
800 tó. 6 pre. «- w» a . . 

Lw.-CitT.-Jus. O ls a .  I84& 
S00 tó. 1 1 sa e .  V. c . .

I

18 75 119 96
Ś8 9u 99 tu

j i 60
98 98 76

.Ol ■itU 6i,
- 101 5t

00 ICO ie
9ś 85 100 —

94 2£

86 60 
lOtl so 
9 / 7i> 
97 7

-
■Ol BU 
106 76 
.02
1 C6 76 

00

98 25 

ICO 

»6 eOj

94 15

96
Oi 
98 
88 

100 30
_c2
i l 6

107 25 
100 Łt)

93 7f 

ICO 6C 

ifi 90

SV. S58. IStb
?»50 A. & oss. er. w. », 
s4oJ.£s pa 500 *i. w.t. 5 pi- 
?.rsbr. w. a. . . . .  , 

j*doifsi c«i. 1369 po 803 zł 
6 pro, *r, w. ». . . .

udoiła sra. 1373 po 800 sł 
5 pro. «r. w a. . . .  

i:i*niiait(grcU*5dsj sa §90 *fc,
$ Ł Cli. « . , * « ,

Papiery loteryjna 
(sztuka).

'"akłsd kred. dla han. i pwam. 
iiiary po 49 złr. to. k. . 
insbrnckis prs». poż. . . 
Kegle-ricfe po 10  air. ia, k. 
Krakowsko po 20 złr. m. k. 
Łnbloflako prsia. poŁ . .
Budzińskie ra........................
PeSffy po 40 xłr. m. Iz. 
fiudolła po 10  złr. a . Ł  , 
K Sola po 40 zł. ra. k. . 
Solsogrodzkio prem. poi..

Genoig po 40 złr. ra. k. 
Stanie»#wowska (potyczka)
 po 20 słr, w, a. . . .
WaldsWn po 20 złr. m. k, 
WtedigchgrSts po 20 zi. m.h

Dewizy S-aiesięczua.
Berlin 100 raark . . . , 
?roskfurt 100 mork. , . 
Hamburg 100 rawk . . . 
Lendy* 10 0  teł. «*«ii .
?«yz 10 0  le»*śh? « . • »

1

99 2 

99 1 

99 -

91 25

174 -  
87 75 
S2 76
19 -
20 60 
28 W

85 50 
i8 76 
61 50
*4 26
^8 b

24 25 
27 75 
89 10

58 50
58 50 
58 60 

>19 20
17 22

95 - 

99 4 

99 4: 

89 2 

91 75

174 50 
38 50 
£8 60

21
24
89 25 
86 -  

59 2f 
52 50
25
47 —

25 -
88 50
89 70

58 60 
58 6 5 
58 60 

119 61 
47 25

P r z y j e c h a l i  dnia 20. listopada 1882.
Hotel ZORZA: A. hr. Łiś z Bortkowa. M. 

Marynowski z Tyniowic. A. Aił*moweki z Dioho- 
eyża. K. Ronthetti z Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI : E br. Hagen z Wiel
kich ó:z. A. Jkkubor.lez 1  Bukowiny. M. Felgen- 
bauer z Wiednia, M. Missberger z Mikalmleo. F. 
Peizl z Ka: Isbadn.

Hetel LANGA: B. Dingoszewśkł z Krystynę- 
pola. J. Fienkel z Koaiatzkorta. O. MUfci z Prze
my ŚU.

Hotel ANGIELSKI: A. Wilczyński z Strzał
kowa. J. Makowicz z Uherska. W. KoczanonJcz 
z Mo szyna. Dr. T. Niementowski z faiUwl. W. 
R ^cjiósli te Żłobowa.

Hotel WARSZAWSKI: S. Pieglow&ki z Po
dola ito>rv E. Fabiańjki z Milatyna. F. Sietwicki 
z Koszyc.

_  _P” Dochód z dzisiejszego swego benefisa 
iirzczuaczył pan  W ładysław  TtolańŚKi na 
rzecz pom nika dla ś. p. Stanisława Do
b rz a ń sk ie g o .

M L o m i i c t ,

T e a t r  h r .  m h a r O h a .

W pjniedzisłek dnia 20. listopada 1882 roku
J3en>Jii Władysława Woiańskiego.

L e w  zakochany
Ko me? ja  w 5. aktach Pensarda.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p c « J i a g  s e g a r a  I w o w a f a i e g e

pr^yoK-^izą de Lwowa:
2 KRAKOWA: o gad* 5 min 40 rano pociąg gpieimri 

o gocsaole t> as la. 27 wieesór poo ag osobowy, o gc- 
cziaie l i  mic, 20 przed t>otec:-łata*miKMar,.

2 OZKIŁNiOWIKC' o jioiiije 10 jKin. 0 wieczór poc ag 
o gods i  min. 5 rano pooiąg misJszasy 

godft sftis. vz: po p^hidksia au^sutny
jłiy y wwrri 1 r ram ąiinwnmra---------

g ę- o  a

To w kred, |ł1;« 5 f u t  w, &.
h ^  I> ;1

£» „ okro*.
o «t 1 ^  u  ii •

Bnuku k j j .  fihc . 6 p rst
£» 1 U H f  O ^  l» P  '£Qw a

GaLo. Z tiŁ  In d . włoM. 6 f tt t , 
n  h  tc « . b  «,

D i  L i s t y  d l u ź c e  ta
O ^ soęc rokicK kred. £ak<ada 

dla Galisfi i Bukowiny £ jtrst 
I¥ . G b l i f i  za 100 

ludemuizŁeyjne pdiejjM is 
Oklip^je komun. Żaki. kr wł 6 4/, 
P«Ś*«sk8 kraj. s r, po
Losy mizste Kritkc? 6 

5ł 5, SteniEłiwowa
V. U 9 m « t  y 

5>ukat kol sc (braki 
« ees*rski 

Nfcpolmdor ,
Póifjsepfifjfil rófiyjeki 
Rukil rosyjski ereferay

, ptpi rowy . 
iW. marek siemieekiek , ,
Srebro - ,
^spony w erekrse

101 — 101 
ICO 60 Ifll 70 
*7 60 £8 50 

1 0  60 2 
£4 — 5 50

ICO słr

złr
i 8 30 ICO —

100 
m  

18 60 
23 60

S bS 
S 57 
9 4 t  
9 73 
1 f2

101 50
192 £0 
S l 50 
&  60

1 66 
5 67 
8 S i
2 83 
1 W

' 17 1 IB1/* 
58 25 m  85

K U K S £*L g£D I 
W iedeń d. 20.

godzina 1. minut 
Losy kredytowe 174. — 
Anglo-Anstr. 119.50 
Kolej Kar. Lud. 307.50 
Kolęj połud. 136.50 
Kolej Elżbiety 208.59 
Węg. Nordostb. 159.— 
Węg. obi. p. w zł. 94.50 
Kolej siedmiog. 108.75 
Renta węg. 6°/„ — .— 
Roś. rubel pap. 1.18.— 
Galie, indemniz. 98.50

Usposobienie

W IE D E Ń S K IE J.
Listopada 1832 
45 popołudnia.
Wegier. kred. ak. 281. —
Unionslwtnk 114.10 
Nordbahn 270.25 
Kolej Alfóld. 167.— 
Kolej Lw.-czer 167.— 
Wied. Oomnna. 123 75 
Węg. kolej zacl. 163.50 
Losy tureckich. — .— 
Bankverein 110.30 
Losy wegier. 116.50 
Marki niemieckie —.— 
spokojne.

W ie d l i ,  20 listopada 1888 
godzina 10 min. 40 przed lołudniem 

Akęje kredyt, 239.— AmIo-lu trj. 1I 8 50
t olei K&r-Lud. 804 2 » Kplnj Połuiu. 136 —
acicttBbank 113 25 Sapileondor ®.487a

esyje bank*. 1.187 , Usposobienie mdłe 
JS**!tas, 18 listopada 

godzias 5 minut 3 i po południu 
fesyjs, k u k  Sol. Akcje kredyt
hmł&rdy 23 i. -  Galicyjskie

k a s t  bank

504.-
182.30
170.70

P

a n le ,  które sobie życzą
u c z y ć  s i ę  k r o j u  s u k i e n ,

albo dać suknie do roboty, zechcą łaskawie 
udać się z zaufaniem do

Pawłowskiej,
u l .  K o p e r n i k a ,  1. 9 , s c h o d y  d r a g le .

Album m p h l l  niezbędne dla kaidego ZA.A Kł UALŁ H I C  U l i ,  kupującego meble wszyst 
kich stanów, z 900 ilustracjami wraz z cennikiem zł. 150.

franco do nabycia n 
J . G. A  L. F r  o k i  we Wiedniu, II, Obr. Donaustrasse 
91 —10~» w pobliżu Schóllerhof.

Najobfitszy wybór gotowych mebli, rzetelnej, taniej 
elegnnokiej roboty.

■ -4ml O 1 1 d ‘ M M
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N iew iadom a 1 St. Cztery pieśni do 
siów El...yego. Zaczarowana 
królewna, (jdy ostatni . róża 
zwiędła Serenada Barcarola.

Cena złr. 1. 0.
Słowiczku mój, wiersz i melodia 

Ad. Micki wicza , ułożona do 
śpiewu przez A. Ostrowskiego.

Cena 40 ct.
(W wydań u ozdobnem).

B rzezińska F. Nie opuszczaj nas. 
Wydanie ozdobne z obrazkiem 
Matki Boskiej Częstochowskiej.

Cena SO ct.
M adejski M. Rywalki. Cena 60 ct.

Tęsknota. „ ( 0 „
Dumka. „ 45 „
Złudzenie. „ 60

Wydane nakładem księgarni

w© L w o w i e .
4038 1—4

■5

CS
k
3

Agronom
z ukoficzoną szkolą rolniczą w Puławach 
w sile wieku, mogący się wykazać chlu- 
bneroi świadectwami z  odbytej prsktyki 
possuksje zaraz odpowiednim posady. 
Poit. re it, Lwów pod lit. Z. K.
4014 i - a



Skła d  materjałów aptecznych
Adolfa Inlendera

W BRODACH
pjleca

dla właścicieli g rzelni

anyż p laski
w najlepszym gatunku 

jak najtaniej.

Przeciw odmrożeniu
najlepszym środkiem odszrzególniona na 

wysławię lekarskie i
Prawie m wprliiij n a u czy c ie l

Maść sybirska
wy.obu aptekarza i chemika A. Mufa lf. 

Sicik 60 et.
Dostać można prav.ie we wszystkich 

aptekach J  2 1 6

Nauczyciel prywatny
posiadający długoletnią praktykę w 
zawodzie nauczycielskim, a przede- 
wszystkiem umiejący prawdziwie po 
rodzicielska, z całą sumiennością ko- 
nieczną temu zawodowi zaopiekować 
się powierzoną mu dziatwa, poszukuje 
miejsca na wsi lub w mieście.

Przygotowywać może przez całe 
gimnazjum, iakoteż udzielać począt
ków języka francuskiego. 4028 i — 2

„T R IU M P H 8. Pat. skrzynka, do 
krajania  buraków i  korzeni.

Kilkakrotnie premiowana, 
wsseh, stn n<-ie nzt-ana ja 
ko niej r/.ewyższr-na, do 
starcza 7 0 — 2500 kilo 
grubszych Inb mniej? zyeb 
płatków, w c. k. opi* 
faoryce maszyn K r a .  a 
A  C o . we WIEDNIU, 
“Wabring, a to Nr. I. puch 

11  pomocą rąk) »ł. 45, Nr. II. (ruch z* 
pomocą siły) zł 60. 2724 1—5

Handel tow arów  kolonialnych

St Markiewicza
4 2 ,

wysyłam za pobraniem lub gotówką. Be 
czułka pocztowa 4 litrowa białego w ina 
s ło d o w e g o  franco 2 złr. 10 cc. — Be
czułka pocztowa 4 lit. n t r w o n r g e  
w i n a  franc 1 2 złr. 80 ct. — bcczułaa 
4 lit. w ina deserowego słodkiego
J. Watz &  C m p  W orschetz,
38?5 1—5 (Sudungarn.

dla ucznia do II . klasy łacińskiej, 
który ukończył przynajmniej IV. ła
cińską klasę z dobrym postępem, 
znajdzie umieszczenie. Świadectwa są 
pożądane, — Bliższą wiadomość n 
dzieli apteka w Potoku złotym.

4 3 1 1  3

sssaa*-.

P o s z n k w j e

e k o n o m a
Subjekt handlowy

kawaler la t 25 r. k. pracując przez lOcio 
letni czas w główniujezem mieście Galicji 

, j  • j  £ 1 , • » zachodniej w pierwszorzędnym handlu
do zarządu jednym  folw arkiem  l c a - jako prakJtykanr  a w następnym czasie
W f t l B r A ,  r u t y n o w a n e g o  w  s w o i m  jako >szy nadzorujący subjekt przez co 
z a w o d z ie ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  prawego otrzymał chlubne ńwiad-ctwo, poszukuje

uczciw ego człowieka. 1936 3—9 s^ądrowsfci Skawina ^  * Adres Karo1
Zgłosić się do Pobereża, poczta 

Jezupcl. ,
Marjan Kozicki. |

4006 i

we Łwowl e, w Rynka 1.
poleca i rozseła 

w  d o b o r o w y m  . g a t u n k a c h

P H l I & f l r i  w e ł n i a n e ,  U l i U u U ł i l  f l a n e l k o w e ,
w łśctkose
m a ła ja . ,

KAWĘ

1

Rio pospolita żółta 
Santos żółta czysta

zielona n turalna 
Colomba żółta dobra 
Domingo biała „
Portorico zielonawo lbr. 
Malabar zielona dobra 
Lagnayra gruboziarnista 
Kuba zielona Ima 
Ceylon plantacyjna or.dbr. 1

gruboziarnista 1
Mokka arabska Ima 1
Jawa żółta 1

złotawa 1
Ceylon perłowa 1
Jam ajka plantacyjna 1
St. Jago di Cuba najprz. 1

Inne towary kolonialne 
cenniki poseła na żądanie.

1 kilo zł. 1.20
Ma

F l a n e l k ę kulorow,ł

■4 ą% e  ( " ■ *

najtaniej;!

prawdziwe H i  
40Z5 2 - ? 

b ia łą , 
różnej szeroko ści,

I Barchan biały,JPiK ),’'y 1
\ Pończochy, â-petki i pod-
|  * czoszki dziecinne
|  w różnych kolorach, w .łn iine i 
1 włóczkowe, kafta ik i, spodenki, ka- 
|  mizelki, spódnice, kamasze, mitedki 
", z włóczki i sukienne,

flachrmlry. Tybety, Terna, Atro- 
ra, Pikę i Ryps czysto wełniane, 

ezarne i w kolorach , — poleca 
w w  elkim  w yborze, w n a jp rz ed 

niejszych gatunkach, 
i z i sumienną cenę pod gwaranoją
Handel płócien, bielizny sto
łowej i tow arów  mieszanych
| KOWALSKA i MEYER
Lwów, Bynek , liciba S6.

i
Lilio ncse, Sc/
tyczny środek piękności, 
slaży do pozby ” i się 
wszelkich uieciyitojci na 
skórnych. Flakon 3 marki, 
pół flak. 1 60. 3939 l 4 

Jedynie prawdz.wa w® L w o w i e  
w  a p t e c e  J a k ó b a  B e i a e r a .

Obwieszczenie.

Pierwszy i  najwyborniejszy orygi
nalny wy "ób c. k. uprz.

P l e c ó w
do regulowania i 

napełniania
R .  C a  e  b  u  r  t  h ,

o. k. ni dw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
VI, Eciserstr. 71.
Ilustrowane cenniki gre 

tis i l-anco. 366i 6 — 20

Szprycow»ie 
hy gi eni ozne 

niezawoinej 
k Uteozności zs 
.obi jając j, je-

M

dyne, które leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte
kach na kuli ziem skiej; w Paryżu u p J. F e r ii aptekarza, 102, ulica Rioheliea, we 
Lwowie w apekaeb  gp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Miaolasoba i Z. Kac

iego i Redyka; w Czerniowaaeb a GolicfcKrakowie a Trauczyńskiego Golicbowskiego.

C. k. uprz. galir. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e ,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a z dniem 31. 
sierpnia J882 r. nieprolongowane i niewykupione

n&tawy w kasie znliczkowfj
mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, słoto, srebro itd.

dnia 5 i 6. grudn:a 1882,
o g d z .  9 Yj  prze I południem  w obec c. k  notarjaeza 

przez publiczną licytację najw ięcej ofiarującemu za go
towiznę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie się w gmachu Banku hipotecznego pod 
nr. 15 plac Halicki w lokalu na ten cel urządzonym w podwó
rzu na lewo). 3743 i — i

L w ó w ,  dnia 11. listopada 1882.
Dyrekcja.

2076 6— 16Ces. kroi. uprzyj.

fa6ry.ua giti;óv to nolma i napełniam
i  k n c l i e n  o s z c z ę d n o ś c i  

J Ó Z E J F A  V I C T O H t A

Podpisany opiekun małoletnich 
spadkobierców po Bogdanie Gabryelu 
Prunkule j zarządca majątkn spadko
wego, zamierza wydzierżawić do spad
ku należący, na Bnkowinie nad rzeką 
Suczawą w pobliskości stacji kolei 
„H atna1* położony majątek m e r e t -  
®ey, z wyjątkiem do tegoż należące
go lasu, składający się z obszaru o- 
kolo 1106 morgów wraz z prawem 
prop'nacji, młynem, budynkami mie- 
szkalnemi i gospodarskiemi na prze
ciąg 6 lat, od 1. maja 1883 począ
wszy Dzierżawcy oddany zostanie o- 
becny zasiew jesienny, a ewentualnie 
nawet w majątku znajdujący się in
wentarz (fnndus instrnctus) pod ko- 
rzystnemi warunkami.—Mający chęć 
zadzierzawienia powyższy m ająte», 
mogą o bliższych warunkach dowie
dzieć się u podpisanego, lub w kan 
celai )l adwokata dr. Finklera w Su- 
czawie 8964 3—3

Scherboutz dnia 3. listopada 1882. 
___________ Michał br. Kapri.

Zatwardzenia
zapo1/  iga się i leczy przez użycie 

P igułek roślinnych CAUVA“HA
Przepisywana p*-z« le ta r .y  francuskich 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ «'jad a ją  się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
a r i  kolek i mogą ’ią używać ja k - środek
orzeźwiający, oczyszewiący krew lub spra
wiający przeczyszczenie. Metod, użycia

Behaut, rue

w e  W l e d i i l a ,  I V ,  G r o s s e  
N e a g n s s e .  n v .  3 5 ,

poleca swoje najlepszej konshuk- 
cji |* łe e e  d o  . . a  ;>eln  l a n i a ,
do długiego palenia, zużywające 
gruntownie materjał do opalenia, 
dające przytem przyjemne ciepło 
z tanim opalem, tudzież wygodne 
regulowanie pieca. Także kuchnie, 
palowiska do pic zenia pieozyst, 

maszyny Grillarda, Jo palenia ko wy, przenośne palowiska do gotowania 
są zawsze w zapasie na składzie, 

t  3 B a i f c l  g r a t i s  i  ł i - a n c o .

polskim język.., W Paryżu p.
St. Quentin, 24. Wymagać i ależy, aby
pigułki Cauraina znajdowały się w., flako
nikach, włozonycn w puae£»-ft i arton. we,
ażeby :i:. każeej pigułce znajdował się na- 
'pis „CćUYAIN“. . 0i7 3 l—?

1, Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis.
Dostać można we L w o w i e  w apt«oe 

jp. K r z  • ż i t tro  w n k le g o  oboL Brygidek, 
pp. K  l l l h o i a t i c h a  i 3B. H a c k e r a ;  
w K r a k o w i e  w aptekach: p. W. Redy- 
cza; w P o z n a n i u  w apt. dr. Mankiewi- 
ka ; w B r o d a o h  w apt. pp. M. Kullak 
Franzosa.

W a ż n e

dla cierpiących na gościec I

Ż y w ©  s* y to y .

w
I DyreKcja, »

W KLLmKOW CACH je s t w sadzaw kach kilkadziesiąt ce- 
tnarów rozm aitych ryb m ianow icie: szczupaków, linów, okoni, 
k^ra^i i płocic hurtow nie do sprzedania. 4047 1—3

Bliższa w arunki udzieli , Zarząd dóbr K lim ków ce“ ostatn ia 
poczta i tta c ja  kolei Karola Ludwika Podwołoczyska.

kolei
Jeneralne przedsiębiorstwo budowy

J arosławsko-Sokalskiej
rozpisuje mmejszem

L I C Y T A C J E  O F E R T O W Ą

na rozwóz że laznych  m a te rja łó w  torowych, jakoteż 
żelaznych konstrukcyi mostowych i cementu.

Ogólna cyfra rozwozu wynosi 546,336 toun kilometrów, z któ
rych przypada na materjaly torowe 505,882 tonn kilm., na żelazne 
konstrukcje 14005 tonn kilm, a na eoment 26,449 tonn kilometrów.

Rozwóz uskuteczniać się będzie po części ze Lwowa, po części 
z Jarosławia.

Tylko oferty na całość rozwozu brzmiące — i nie pauszalne 
będą uwzględniane.

Wadjum ofertowe wynosi 3500 złr. a. w.
Termin ostateczny do wnoszenia ofert u podpisanej dyrekcji w 

Jarosławiu ustanawia się na 3 7 .  l i s t o p a c i n ,  w którym to dniu 
nastąpi otwarcie ofert.

Bliższe szczegóły i warunki tego rozwozu dotyczące, przeglą
dnąć można każdego czasu w Jarosławiu.

I

J a r o i ł a n  ,  dnia 15. listopada 1882.
D y r e k c j a

je u era ln ego p r z e d s i ę b i o r s t w a  b u d o wy
KOLEJ! JAROSŁAWSKO-SOKALSKIEJ.

Neuroxylin;
przyiz^ćhony j-rzea jap tokarza J u l j u n z i i  ł f e r s n b u y  wa W iedn’u

E k s t r a k t  r o ś l i n n y
dotąd nieprzewyższony w swej skutooznośoi przeciw wszelkim objawom

gośćca i rcumatyrinu, cierpie
niom nerwowym,

a to: przaciw bolom w twarzy, migrenie, w bio
dra :h [I3ebia3j, rwani., w uszach, reumat. bólu 
■.ijbÓK, bolom w krzykach islam ach , kur czort. , 
powszechnemu osłabieniu drżeniu, sztywności człon 
ków w skutek długich marsuów lub podeszłego wi<- 
ku, bolom w zagojonych rabach, poraSeniooi i t. p.

P i s m a  n i n a n l i ,
Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Upraczam ponownie o przysłanie mi fliszeczki Net.rosylin (opako
wano) r( żowo), za co należytośo poeztą przekazuje. Przyjm pan zirr,. 
moje podziękowanie za ten c u d o t r u y  ś r o d e k ,  który nietylko bole
m< jo usunął, lecz dwom innym osobom przyniósł pomoc, która do dzisiaj 
są zdrowe. Polecam ten środek najusilnioi.

Mauthausen n. Dunajem 2. lipca 1881. Jan Lesetizky,
c. k. nadstrainik skarbowy.

N e n r « x y l i n  uływa się do wcierania. £  lakon [zielo.io opakowany] 
1 Z ł r . .  moco.tjszy gatunek [różowo opak. przeciw gośćcowi, reumatyzmc 
uii] 1 zł. HO ct«, pocztą . 0 ct. za opakowanie.

Ceny staników i4
Centure p 6,8,10 d0 7~?

Przy zamówieniach lisiowyoh Uprasza się
o przysłanie miary w oeniymetraeh: L 
objętość piersi i grzbietu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętości 
bioder, 4. długości od u iejsca pod ramio
nami do kibici JULjSrę należy braó po sukni.

&

Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
j powyższym znakiem ochronnym, urzędownie pro
tokołowanym.

A L F O N S
ogier kasztanowaty po BCambuscan“ 
od BNew-Victoria“ po ,W est-Austra- 
liau“ od „Caloavella“ po ..Birdcat- 
cher“ stanowić będzie w Lipnikach 
po 50 zlr. od klaczy i 5 złr. na 
stajnią. UJać się do Zarządn dóbr 
Lipniki, o p. Mościska. 4046 1 3

Główny skład wysyłkowy dla prowincji:
we Wiedniu, „A potkeke zur B * rm h erz ig k e t“

J u lju e z  H erbabny , Ncubau, Kanerstrasse 90.

Takowy nabyć można we Lwowie : w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew
ski; apt, II. Blumenfeld ; w K rakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolasta, E Keller; w Brzeżanarh : Jul. Hausberg; 
w Bcnszcsowie: M. Niemczewski; w Czcrniotccach: u Gohcho\iT- 
skiego; w Drohobyczu: L. Dobrzlniecki apt.; w Our<thumora: E 
Botezat; w Jarosław iu: J . Rohm; w K im p o lu n g : F. Fi itsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce.-. M. 
Quiriui; w Mielcu: A. Pawlikowski; w hod^włoczyskach: D. Schnei
der ; w Badow cu: J. Rosignon; w R a d ym n ie ; A. Karpiński; w 
Sddagórze. Rabinowicz; w Sniatynie: F. Niemczewski; w Sucza- 
wie : Ed. Liszka; w Sądowe? Wiszni: K. Włodzimirski; w Stan i
sław wit: A. Beila apt ; w Ust, tykach  J . Ricdl; w Źólfrci-. w 
s. k. apt. obw. A. Dadlec.

m m

( P I G U Ł K I  B l A N G A R D A "
używają się przeciw

chorobom skrofulicznym, 
niedokrwistości, 

słanemu rozwojowi organizmu, etc.
W ymagać należy podpis wynalazcy 

jak bok znajdujący się u spodu na 
etykiecie zielonej,

W istrzegać się fałszerstw 
23 naśladownictwa.

■iw n

■'ryjestehska l a l e r j a  wys tawo
Ciąyniemie «f.

1. Główna wygrana w gotówce zł. 50000
Główna wybrana w gotówce *t. 200002.
3. Główna wybrana w gotówce zł. 10000

dalej
jedns 10000 z ł,  4 po 5000 zł., 5 po 3000 zł., 15 po 1UOO zł., 30 po 5*0 zł., 50 po 

50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 200 po 50 zł. 542 po 25 zł. razem

j MOOO wygranych w ogóle 213-660  zl. |
Dokładne listy w y g r a n y c h  są we wszystkich miejscach sprzedaży losów do przeglądnienia.

Cena losu 50 centów.
Z a m ó w i e n i a  z d o ł ą c z e n i e m  16 ct. na wydatki portoriów należy adresować d o :

LoHcrie-Abtheilung der Triester-Austellung
Piazza Gcande Kr. 2, w Tryośc?e. geei i—10

O przyjęcie losów do sprzedaży należy się udawać bezzwłocznie pod powyższym a d r e s e m . ^ [ B j

Losy są io nabycia we LWOWIE w gal. Rustykalnym banku kredytowym, tudzież w Zakładzie r<»i 
kredytowym ziemskim dla Galicji i Bukowuy. [UJ

I
V

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Otoman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarń „G azety Narodowej


